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Polski. kałolicld bezpartyjny dziennik dla •~~Ritkicb stanówp 

Wycitod':d codzienni• • -,fJltklem aledzW i ~t. 
Cr.tery ~ ~ tnodalo­

PrzyJ4cfel Romika, Opisb Domowe (dla roclda). 
Przegląd Tygodniowy (Dwrtr.) ł Arkan powłelc:iowy. , 

Nr. 213. 

Z ostatniej chwili 
Prze~ jutrzejsze!mi manif.estacyjnemi zebra.niaimi 

Centrol~wu. 
, (W ars z aw ~' .P· 9., Z rozP?rząd~nkt głównegio 

Komendanta pol11CJ1 panstW!O'WeJ cofu1,ęto wszystkie 
urlopy funk<:jonarjuszów policji oraz •odwołano z 
urlopów tych wszystkich, którzy nie byli obecni na 
mJejscu służby. Od jutra od godz. 9 zrana zmą-
dzono ostre pogotowie polkji. -

,W,arszawa, 13. 9. Władze acfanJnistracyjne wy­
dały zakaz urządzania \VSZelkkh wieców i zebrań na 
placa_c~ publicznych i u_lirach ~1'.iJl"~zawy w dniu 14 
~zesma br. . Za:ządzenie to wynuerzone jest prze­
ciwko zapow!edzianym na niedzielt, demonstracjom 
Centrolewu. iWydane zostato z powołaniem sie n 1 
vstawę z r. 1906. Zebrania i wiece moaą się· od­
bywać tylko w zamkniętych s.abch za imzedniem 
~głoszeniem ich w komisarjade rządu. 

1 

: 

!Powrót min. przemysłu i handlu z Czcchoslow~j!. 
I, iWarszaw~, _13. 9. W. dniu _12 bm. powró-cił 
rio 1Warszawy m1n;ster przemystu 1 hand[u, inż. E. 
K:~·iatkow~ki, który w otoczeniu przedstawiĆie!i po:­
skrego_ świata gosp:)•darczego_ bawił y; Czechosłowacji 
z rewizytą u. c~eskos~o,':'ack,ego. ministra. przemysłu 
J hand1~. ~11mstra Kwiatkow~lne_go, ktory przyby! 
kJ.o .\Var~zawy o godz. 6,30, ,vital. n1 d,xo:-cu '1:""ŻSJ ~rzędnky ministershva z wicemi.nistrem dr. Fran~isz­
ldem po-leżałem n:i czele. !vFnister K~•btkowsk1 objął 
Iw dmu 12 bm. normalne urzędowan;e. 

_Przyjęcie u ministra robót pubzkzr.y.::h. 
:Warszawa, 13.-9. Minister robót r,ub 1i~znvch 

p1of. M1ksyrni!jan Mabkie".·kz, przy_iąf w c.1niu- 12 
~m. ks. M1nieY<·skiego, prob::iszcza par1fji M,st::,y.,·, w 
~prJ\'i'ic subsydjum na odbudowę zn=szcz'.',:iego w 
F.z:i.si2 wo_jny kościoła, oriz dc!egicję mzędnikćw 
dyrekcji Państwowego lvbnop::i,fu Sp:rytuso~·ego. '\);' 
spra,de przydialu p:acu pod rozbut:1.,:Y,Y-; sp 1.>ldlic!ni. I Czy zaro N'trd·~ wl.'zes,ncj rimy'! 

Les z n o, 13. 9. Wcz-oraj dnia 12. b:11 p)mię­
i?:y go:lzi,ną 1230 a 13-l:t. zabłąkał się w·spaniały okaz 
tdcmia z przepysz.n•>n1'L r 1ogami w ,o-gr0-dzi,e f-m:y~ 
Schneider i Zimme:r przy uL Kośc.Iańsk1ej 3:5. Wy­
slraszon e z,;.·i,erzę usilv\va!,o przesadzić WF Oki par­
kn:n przy ul. Kościa11skiej. lecz sztuka ta się nie 
11dała z p,uw·-odu zł-ryt Jn=ćt':kgo dystansu 1 że par­
ł; an ma coś 1 i pół mtr. "'·ys0k-ości. Ostaleczn.ie ,ie· 
<lnak sp1'0s2;0,nc zwi.crzc; rek'..1rd-owemi susami w,ydo­
slało się ma \,1olnc p-)le przez korbale (dynie) tamt 
robotników i z zawMln~ szybkością uciekało w ki-e­
ru:nku lasów osieckich. Poc)ziwu g0d•n,1 Jest ,orjentacja 
spłosz,o,nei:;'.J zwien:i:cia. ktory to manewr ,obserwowa­
łem z bal1rnnu II. Pir.tra. 

Wypadek ten da_jc temwi~ej dużo do myślenia, 
tponie,rnż przc-d trzc1~a dni.:lmi biegł uL Kośd:i;iską 
od Gim-:1azjum że11skw~_o df) 'l>'y1otu ul. K-0~1j,,1_1skiej 
na szose Smigwlsk~ dm;y szarak. Olhrzynu za1ąc w 
pa:ni<'z,nvm s(1·achu suwał środld-em ulicy, a w nie­
bczpieczc11';t,d~ ż;rcia zbaczał mawet na chodnik 

Czyżhy to wróżba wczeSJnej i ostrej zimy? (s,) 

Nowocześni Hunnowie. 
. Nles-lychany gwałt .. Stahibetrnow.:ów" wobec 
' · Poiaków. 
Szkoły polskie ,na. niemie,ckim ~ląsku s~ s~ale 

p-rzc-dmiotem napadow 1 _prześ1adow.1n. \W n:-2dzLelę 
ub; w Osławej Dąbrowie w po;V- bytornsk•m ?d­
byc się miał zjazd szkolny, na ktory J?rzybrł;,r dZI~I 
z sąsiednich miejscowośc1. Wt pewneJ chwih '.:lad.ie­
~hało . 40 samochodów ciężarowych z bDjówklllli 
',,Stahlhelmu" w liczbie 300 osób. Kilku stahlheI-
1tnowców wpadło do budynku obok szkoły, J)')SZU· 
kując nauczyciela i wyrażając się. że „te~ pofs'k1 
pies musi być z.a.bity". Druaa część bojówkr po~ła 
dobijać się do szkółki, w której zebrane były dz1~1, 
Mażąc pobiciem ich. Na dachu domu nauczyc1eh 
~w~eszono chorągiew nacjo:1alistycmą i zagrożono 
rzucaniem granatów. Potem bojówk-1 wpadła. do 
r5zkoły, _demolują~ urządzenie. Następnie zdem~Io-
1wano kiilka domow z.amieszk.3.łych px-zez Polak_ow. 
Napastnicy bi,1,i mnesz'klańeóW', kobietom Z3.Ś p1uli w 
1
twarz. Nie omqnięto nawet ldobiet w c,dmienn:ym 
stanie. Przez kilka godzin wioska z:,.1jdowała się 
w oblężeniu bojówki. Polakom grożono: .,Polskie 
świnie, my was wszystkich wytłuczemy!" Po 3-go­
:dzinnem piio:1drowaniu stahlhelmowcy opuścili wio­
skę, grożąc, że przybędą powtórnie i wyrżną WSZY.· 
,s.tkicli. Polaków aż do. dz1~ -~ __ kolebce".. .._ 

OJCZYZNĘ BUDUJE SiĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, dnfa niedziela 14 września 1930 r. 

Wydawca: Dnikunia ~ SpQa; • ~-.; 
Adros ndakeji i ad.mhdstra,:jh 

l.uzno (Woj. Pozn.) uL Woluoki 21. Tel. 61 i M. 
W a.nmki prenumeraty i ogłoszeń na Gtdatniej strom. 

==·-
łok XI. 

Wystawa Pszczelnicza. 14, 15 i 16 września w Lesznie, 
Złote Gody - uroczysty ohchód 50-!ec!a istnienia (1880 - 1930 r.) Towarzystwa Pszczela~ g 

na Leszno i okolice odbędzie się 14 września (niedziela) 1930 r. ze 
0 

, . Les z n o, 13. września 1930 · r. Otwarcie i zwiedzenie wy:slaWY.. 
. Poł_ wieku pracy ma za sobą m . .sze sympatycrne ~Vspóilne śniadanie. · 
: _:3-5_ł~zone Towarzystw;) Pszczelnicze, któ,e jutro Godz. 4,00 wykład instruktora z· Izby Rolni~ sw1ęc1 swe Gody: Złote. Na umczystość tę jubi- w Poznaniu p Edmunda :W.oźnero· O u· ~-~- 1 leuszową pospieszy niewątpliwie obywatelstwo m,1a- miodu". ' · ' "' · ,, 2YJ --~ 
sta naszeg? i powiatu, aby wyrazić To\va::-zystwu God 4 30 ka swe uzname za dotychczasową dzi:1łalność i złożyć . z. ., po z wykonania t-mich oo. mu serdeczne życrenia dalszego roz\,voju i rozkwitu. Godz. 6,00 ogłoszenie nagród. Przybędą też ll-czni goście z bliższych i dalszych Dzień dirugi (poniedziałek, 15. września). okoli_c, 2:by_ p<)witać Jubilat3., zlożyć Mu gratulacje 1 Godz. 9 do 18 dalsze Z\viedzanie Wystawy, ... przyJrzec się plonom Jego pracy. Dzień trzeci (wtorek, 16. września} , 

Praca to :moZJolna, j1k trud złotej pszczółki, ale Godz. 9 do 18 dalsze zwiedzanie .X!ystaW)>-. . tak samo rezultat jej wdzięczny, słodki, zd:'Owy, iWystawa wywoła.ł:ł zrozumiałe zainteres'.)wank. Jak zebra'.1e ,:;: ulu kwhtó:,;' miody. Pr:acy tej pokaz Ek~ponaty wpłynęły tak obficie, iż ni,ewiadO':Tio, ety i.ezultaty u1rz_vmy na ,Wysbwie, któr1 uświetni duza sal.a „Strzelnicy" n;e ob.że się w danym wy­upamiętni Jubileusz Towarzystwa' i której otw1rcie padku zbyt szczupłą. Nie przesądzamy jednak n:i-nastąpi w dniu jutrzejszym. czego z góry, poczeka.my oo i jak będzie pokazme a: 
Obchó<l 50-leda Towarzystwa odbędzie się w potem opiszemy szczegół,ow·o. · 

Strze!nky (przy uf. Kościa{1skie.i) gdzie również o- . R?w1_1ież _o Jubi~a?e nie mówimy dziś obsz-ermeJ-t~·arta zostanie Wystawa, kt::ira od jutra (niedziela, O zycm i dzi.ałalnosc1 Towarzystwa będzie mowa w g w-rześnia) trwać będzie do 16 bm. włącznie. dniu jutrzejszym w sprawozdaniu oraz przemówk-
Program obchodu i wystawy jest n.astępującv: niach, które postaramy się 001x>wiedn;o odzwlerci:ad-Dzień pierwszy (niedzitcla 14. wrze . .ś.111a) - lić i oświetlić. " - • • Godz_ 10,30 Msza św. w kośd:::le farny;m na . Przygotowując się do tego. p~p-rzestaje i:lziś intcncjt;; to\'rnrzystwa. ,,G!os" na apelu do sp::>łeczeństwa, 3.hy pilnie zwie-
Oodz. 12,00 uroczyste otwarcie na sali w Strzel- dzało ciekawą i pouczającą :\Vystawę i abv w dniu ni:y u!. Koś::iai'i'oka: Jutrzejszym li:2nre przybyło na jej otwirde i na 
1, Zagajen.ie i pmdtani.C gości przez prezes'.l urOćZvstość Towarz,·stwa. 
2. Pog[a_d n.a 50-letnią dziat.al.ność Towarzystwa Szanownemu J~bilatowi skład1my z okazji Jegc wygłosi sekretarz. Złotych Godów serdeczne uznanie ; życzenia dal-3. Przemówienia władz i przedstawiddi tow. szego rozwoju i obfitych pl,'.mów pracy. 
4. Wręczenie dyplomów za zasługi położone ok. Towarzystwo Pszczclnicze miasta Leszna i oko,, roz,;i;·oju towarzystwa. fiCT - mećh żvje! 

Sąd zatwierdził aresztowanie hvłvch uosł „ 
"" .. .a • 

O co są o;;;karżeni - jak długo potrwa areszt - co grozi uwięzionym. 
,){urjcr Czen;o'.1y" d:01J.nsi . że w dniu wc.z,oraj- cze w stosunku do aresztowanych posłów. Rozeszłv' s:r.ym po\uócił z Brzcś-::ia d•o \varszawy pr,'.lkuraŁor slę pogl·oskL że jeden z areszfowanych. m.ia:noWld.e Jfi.charo,.,_-skt i podnjc inastępującc wtl:aid•<>mrości. ·P- Bagińsln ma być 7.wo.lJniony. · Wobc12 przekazai:ii.a d-oniesienia w spra,vie aresz- Osoba, która przybyła z Brześcia :::iad Bugiem to\'i·anych byłych posłów p-rzez władze ad:mlinistra- op,owiada. że z k,'Jńcem ubiegłegio tyg-0-dm.ia ba"ił cyj!c1e ~; ladzom pr,okurat/Jrskim, wczioraj nastąpibo tam zastępca p. premjera mi:iisfor płk. Beck. przesłuchanie zatrzyma:nych byłych poslow w Brze-ściu przez sędziego śledczego sądu ok.ręgow~~ p. Aresztowanie b. pos. Kwiatkowskiego„ Dcmanta. 
Przesl.uchhvanie szło po linji 101-g<:> artykułu ko­

deksu kaime.go, który mówi o przyg,'.)bowa:niu do 
zbrodni zamachu na ustaJ.ony usŁrój państw,owy i 
prze\'-'iduje karę do 10 lat e1ężkiego więziooia. 

Rezultalem przeshlchania byk> ze strony sędzie­
go śledcze.f?;O .zasloS10wamie jako środka prewencyj~ 
1Dego aresztu w odniesieniu do wszystkich zatrzyma­
nych byłycll posłów. 

Srodek ten ma moc w ciągu dwu miesięcy . 
AJresztowtaroi p02)').5tają w dyspozycj1 s~~Cl)()' 

śledpczego. lyw. . .:r. k d . ., ,..,.\ o up 'le JCuna wu nuesięcy, 5uy sprawa 

W \Vejherowie (na Pomorzu) aresztow2L-:) 'r;;.I 
mieszk.lniu własnem przywódcę kupiectw.a pomcrski-::­
go b. posta Stronnictwa Narodowego p. Kv;,i„tbw• 
skiego. Jak podaje san.s.cyjny „Głos Pomorski" b. 
posd K~natkowski miał wstać aresztowany za __ . spra­
wy weks.lowe. Wiadomem jest, że b. pos. Kwiat­
kowski prowadził od dłuższego czasu akcję, 2imi.e­
rzającą do ur,i a1 eżnienia kupiectwa pomorskiego od 
Gdańska. ~ związku z tern p. Kwiatkowski, jak : 
szereg innych kupców w obec.'lych czasach, wpadł 
w trudności fina:1sowe i protesty wekslowe. Areszt::>­
wanego b. posła Kwi.atlrowskiego wywieziono au:-:ir 
mobil-em. 

skierowaina roslaje d·) śledztwa, wówczas areszt pre­
wencyjny może trwać 6 miesięcy, o ile decyzją sądu 
nie będzie pr.zedh1żony, co nastąpić może gdy zaj-
dzie potrzeba przesluchal!l.ia świadków, będących za- TaJ·ny memorJ·ał HindenhurS?a. grami.cą, lub ~ogóle, gdy sprawa przedstawia się --skornplikowairue. Og1osrony ;niedawn•'.l w brukselskim piśmie „Soi:f Decyzję sędziego śledczego ru-esz:oowaim m10~ tajny memorjał Hindenburga w sprawie kol-001izae·. zaskarżyć do s:ąd'l.1 rckręg')weg,o. przez N1cmry strefy granicroej Franeji i Polski tak Oprócz tych wiadomości ,-:K. Cz." Jndaje szereg aby przyszła woj-na r,ozgrywala się tylkin na zie:;niach t'nfonnacj1 dziennik „A. B. C." z ktorych przyta- n'.1c niemieckich, WJ\V·olał silne wrażenie w całej o· czamv lłlajcharaktcry.styczmjcjsze. pilnjt francuskiej. Podobno 2'X>6lalo już ustalorne, jakie zarzuty sta- Dziieatmki, zaró\':-no lewroowe, jak „Oeu-rre" i. wiane są arlektóry:m. z areszrowanych posłów.- A więc .,Ere NouYelle", jak i umiarkowallle: :p"Jdają obszerne p. Aleksmider Dębski oskarżi01ny ma być ,o tlziialallność sŁres.zczem.ia memorjału i ~,y.prowr..dzają .zeń w;nio­w Obozie Wielkiej Polski 'i. I() wypadki', jalde zaszły ski, że groźba nowej mwa-iji memieckiej ina ziem;e s.-:-!Ila zjeźdz.ie młodzteżY. w Gdym.i. Zarzuty stawiane ·p. siadów jest całkiem realna i: powinna ~Tesz.cie ~tw · Liebermamo.._._i mają ~ć w tym kierUlllku, liż przeszka- rzyć oe.zy t)rm. oo się łudzą jeszcze r:zek::>mym p. dzał on otrzymanlu p'.lżyczlu zagran. przez Polskę. fi,zmem lub republika!Ili:zmem Niemiec wspólczesn·--

P. B.arlickl - o :przygotowainie zbrojnego po- Wybucl.. wul'-an". wst.am.ia ,pon.adbe> staW'lają. mu poo.lObnO ze strony !I tt. l;L san-acvjnej zarzut zupe}jij.ie llnnej natury, wainowWie, Rzylm, 12. 9. (ATE.) Wybuch wul!.a11u w S•rom-iż:·· _szmugl~wal ?brazy. zagramkę. P .. '\Yi'tlos i P· boli spowodował, według dotychczasowy<:h obłi~ń ~i~osz maJa. byc ,oskar.zemll. 0 pzemów1.~ na ~- śmiierć 5 osób. Strumien_ie la~ oraz u:zęs1eme ~em•. Sędzia ~ Demainł ~a usta.I!ić, jakie_ mają to~szące wyh-upiowi. zruszcr.ihr :w1.eile dJmo w 
byj-~~3111~ ~,El:__9~ śl'l".>dkl ?~ąw:- ~];iża ~~_/ . I • 



KROl\IIKA. 
Niedziela, <i::lia 1-1-go \'<Tześnfa 1930 r. 
Pod-;;;'yższe:1ie Krzyża św. 

Wschód słońca godz. 5.W. Zachód gi'Jdz. 17.56. 
Wschód !,-;ież. godz. 20.23. Zachód godz. 12.53. 

St!illP pogody ,e spostnei.eń Stacji Meteordogiczoej San• 
domie.rsk,., .. , ·"tko'1olslriej Hodowli Nasion w Antof'inach 
Scibota, arna B. 9. eodzina 7 rano: Temperrtura oowie­
trza - 13,0, wiatr po!udn. wsch o prędk. 1 n:1s pochmurno, 
ciśnienie atmosfer,czne 750,l wilgotność S::}';0 • W ubiegle1 
dobie temperatura najw„ższa ....:._ 17_ 1 najnitsza + 8,0, 
llość opadu 0.8 mm. 

--o-

LESZNO. 
l) Kalendarzyk term1nowy (zebrań, -zbiórek itd.) 

'0.11.iś (13. 9.) S':ow. Młodzieży Polskiej: o g,odz. 5. 
lekh."'Oatletyka i trerung w piłkę n,ożną. O jak 
,.:iajliczmiejs.ze i pl1Ilktualne przybycie prrosi Z. 

Chór Kościel'Ily: lekcja chóru żeńskiego o 
oodz. 8 w.tecz., chóru męskiegio 10 godz. 8,30. 
K·omplet i pum.ktualność .konieczne. Dyrygent 

K. S. ,,P<>1omia": >0 godz. 20-tej pogadam.ka 
wszystkich drużyi:i. Obecność wszystkich gra­
czy kona.eczna. PIO r)'.)gad8illce zebranie zarządu. 

Jutr~ (14. 9.) Zw. Inwalidów Cywii.linych: '° fpdz. 
12-ej lllU sali p. Klemczaka zebranie Inw. Cyw. 

Zarząd. 
Tow. Ter+niJuatorów: zebranie o godz. 1,30 na 

małej sali Domu Kat. O liczmy udział pl'osu. 
. Zarząd. 

Zw. b. Uczestmkó-..v Powstań Nar .. R. P. 
Grupa Les.zn.o: zebranie mies. ,o godz. 11,30 
w Hotelu P,o1skim... Na p')rządku obrad bardw 
ważme sprawy a m. 'inn. wydanie dypl-omów 
111-owo przyjętym. czkmkom. Zarząd. 

Zjedln. Zawodowe P-~lskie zwołuje zebranie 
!Ila godz. 3 pop')ł. na sali p. Pieczyńskiego (Ho­
tel Dw-oroowy). Referat wygbsi drh. Koperski 
z Centrali ZZP. O liczny udział prosi Zarząd. 

Kolej. Przysp. Wojsk.: zebranie ogniska K. 
P. W. o godz .19,30 w H0telu Dworoowym. O 
liczny udział prosi Zarząd. 

Stow. Mbod.zieży P0lskiej: Biblj,oteka otwarta 
od godz. 11.30. PD'.)Szę o oodwie wszystkkh 
książek. Biblj,otekarz. 

Tow. św. Am,ny: zebranie plenarne o godz. 8 
wiecz. w Domu KaboJickim. O liczny udział 
prosi Zarząd. 

Tow. św. Dziecięctwa Jezus: jutr>o \ryc.i.eczka. 
Zbiórka o godz. 2-ej w D'.:lmu Katol. W razie 
111iepogody wycieczka nie oobęd.zfo się. W po-
11'.lied.zialek zebrainie o godz. 5-tej po:po-ł. O lii.cz-
lilY udział pro.si Zarząd. 

Stow. Mllo,d.zj_eży Polskiej: zbiórka wszyst­
kich zawiodlników o gooz. 2 popoł. na boisku 
przy C-wi.,czm miejskiej. Uprnsza się o jak lllaj-
li-c.zmi-ej-sze przybycie. Gotów! Zarząd. 

Zebrooie Kółka Abstynen-cki-ego Absolwentek 
fuńsl.'w. Szkoły Haind1Jowej o godz. 10,30 w 
Państw. Szkole ZaW1od. ,,Przyszbść lllas.z.a". 

W ia-domośei kościelne. 
Jutro, w iniedzielę, po meszp'.)rach zebranie pa­

,nien z żywego różańca. W pv-~edziałek, ":> giod:z. 3. 
:,popoł. zebramle dzieci szlrolin.yc:h., cW,opców li dziew­
cząt, z żywe.:,<10 różańca w kościele. W śrooę, piątek 
li sobotę przyszłeg'.:> tygiodnia przypadają suche dni. 
;Fotraw i wyrobów nnęsoych o.raz rooołu używać me 
WJ01!Itto~ 111abaom.iast womo używać czystego smalcu do 
,chleba i kraszenia potraw. - Dzieci, które Wb'.lwią-
1Zaru.e są :przygotowywać się d'J SS. św., TJicch się sta­
'Wia. l regularnie na naukę uczęs,zczają. 

'Le p~!AD~ ,:R_'N!~~u~ycb I 
111) 

Ciąg dalszy. 
Joanma zdawała -się zd:zI.WllOID.ą, d,otkinęla jej twa­

ipy, a potem obejrzała zw:ilż,01ne palce. 
I - Ty płaczesz, śliczny jasno wrosy aniele? ... 
riapytała :następnie. - Może cię ukłułam, wkładając 
~? ..• Przeba-cz mi ... Te kwiaty ro róże, a róże 
1mają kolce... Nieraz kior,ona z róż byw:a. kOII'Oilą. 
~eńską... Przebacz mi, a::iiele świathości.. .. 

I zrobi.la ruch, abv uk~ęknąć przed córką, ale ta 
wpół ją objęła .. 
. Więc już jej inie wyleczę, mój Boże! - my­
ślała Edma, nie przestając płakać... - Min,ie się 
zdaje jednakże, że :nauka mogłaby zap,obiedz tej 
ok..riopnej ch,'.>Tlobie ... Mme się zdaje, że gdyby doktór 
Rlttmer. chciał oo przywróciłby zdro·w.i:e matce ... 
Oh! Grzegorzu, czemuż cię :nie ma tutaj ... ja takie 
mam zaufanie do ciebie!... Paula mi mówiła, że po­
siadasz \"vielką ,naukę, gdybyś ,viedzę swoją połą-
czył z mojem przywiązainiem, d-okazalibyśmy cudu .. . 
O! gdybyś ty był tutaj ... Czuję, żebyśmy ją ocalili .. . 
Jestem przekoirnmą ... · 

Wstała rozpromie:tioua i wzniiosła i0czy ku niebu. 
~agle myśl przyszła jej do gł,owy. Framtz Rittner, 
Już od kilku chwil ukryty poza :Zi:elemią, nJ.e tmi.cił 
żad!lego szczegółu z obrazu, jakiśmy opisali' 

ICZ • 
l) l.\Hod:il Ob[)zu Wfel!dej P,olski w Lesmie. \\ 

sobotę, 13. bm. w H0telu P,olskim o godz .8,15 ·Lir.:, 
czyste zakończenie kursu kandyds.tów. Oberaośc. 
wszystkich kandydatów i czltonków o0bowiązk,ol\~a. 

Kierow.nik. 
i) ,vystawa Pszezeilnltcza w Lesmle i Jubileus:l 

Towm·zystwa Pszczdu 11czeg10. O jutrzejszych Zł-otych 
Godach T,o,w. PS:zczelm!~czego 11la Leszno i ,ok1olt~1Cę 
oraz o Wystawie Pszczel1niczej w Lesznie, której ,ot­
warcie 1!1astąpi w dnitu jutrzejszym - donosimy 
obszcriniej na 1-szej stro:nie. 

l) Zw. Zjedin>0c-zein:rn Zawodlowcg,o P,otsk1C1a!•o. Ju­
tro w miedzieh; ,o g:>dz. 3-ciej p•opołud:n.iu ,odbęd1zi,e 
się 111a sali p. Pi.eczyńskieg,o (Hotel Dw,::iroowy) ze­
branie ,o.gó.lin.e ZZP., na które przybędzie 2-ch referen­
tów z Centra1i Z. Z. P. Głównym punktem obrad 
będzie sprawa Ki:iapszaftiowa, którą ,omówi _p. K,0-
perski. O liczny udział w zebra'lliu członków 1 sym-
patyków p,:msi Zarząd. 

I) Jarmark n,~ kon'rn ,odbędzi-e się w Lesznie, 
dnia 17 wrześ.nia br. Sp~d zwierząt racicowych nie­
dozw101'J!ny. 

l) ,,Gforborumrn" P,()lllnań - ,,S.okól" I. h. Le-sI.:n,o. 
W osta~nić:j cliw1li p-rzypom.i!namy •'J jutrzejszym me­
czu,. w piłkę 1I1ożną; .który ,odbędzie się p::imiQ'dzy 
wymieiruoucmi drużynami ,o g'.}clz. 15,30 na boisku 
,,Sokoła". ~focz w--szechstr-'.)1111nie zapowiada się bar­
dZio imteres-ująoo, i by dać możin,ość ujrzenia. tych­
że zawodów jak :najszerszym rzeszom mH')ś'l1ików 
sportu piłkarsldieg,o, ,0bniż,01I1Jo wstępne na 0,50 zl 
dla do_r,os.łych oraz 0,25 zl 

I 
d1a mł,odzi.eży szk-oLnej. 

I) Z k11notcatrów. Treść „Kurjera carskiego" 
wczorajszej premjery „Imperialu" jest znana z p0-
wieśo i zbyt obszerna, aby ją można przyt".>czyć na 
tern miejs,cu_ Sp.osób, w jaki p-rzystąpi,on,o do pokaza­
nia uiez\':'ykłych' przygód i bragicznych przeżyć kur­
jera carskiego ina tle fantastycznej w,ojny syberyj­
skiej - jest bardzo cfekt,owlny. Od wielkieg') balu w 
Moskwie, vtidzirny ina ekranie szereg charakterystycz­
:nych i niezwykle dramatycznych scen. Podróż na 
Wołdze, w górach i stepach, walka z 1nied:zw1edz:iem, 
m.apad ta:tarów na pr,om, a nas,tępruk ,obrazy walk, pt<J­
żarów. Obok brutalL11,ości r~erw')tnej, zdrady, perfidji, 
okrucieństwa wsch-odni-eg,'J wic1zim:v idealiną subtcl­
m.ość uczuć i rycersk,ość. Wprawdz:i,c niema t::im dla 
nas i<let żadnej, a raczej inaczej .wręcz odw1,o,tn,i.e n.a 
rzecz patrzelibyśmy niż autor powieści 1 jej b'Jhater 
pod względem :politycznym ale w danym wypadku 
chodzi IIlle o p')jęcia, p-rzci,o-nanria zasaclinicze, lee.z o 
przygody, przeżycia typowych jed1n,ostek, ich wi,erne 
lila tle epoki, ,ot-0czenia i zgodnej z ,n-1em1 faintazj,i. 
\Varbość obrazu · pi'.)-dn,o,si znana z wys,okti:cgio po·­
ziomu artysty-cw-1-ego gra Iwana l\fozżuchina i godnej 
jego parlmerki, ur,o,cżej Nata]ji K•owank,o. 

~o-
ZABOROWO. 

~) Zw. b. Ueusłln. P•owstań Nar. Zebramie nries. 
odbędz1e się jut!'lo w m,iectz:ielę 14 bm. ,o godz. 2--gkj 
popołudniu w fokalu nowej szk,oły. 

ŚWIĘCIECHOWA. 
śa) Z żyet1a mł,och1~ży. Ostabniej iwedz:iel-i ,ob­

chodziła tutejsza męska l żeńska młioclzież z S. M. P, 
uroczyście imiein:i10y swego- Patflona. Późn,o ni.eoo, 
ponieważ Ks. Patroo, chcąc w-ogóle ujść wszys.t­
h.Iego, wyjechał !Ila kilka dni, ale sp,ołeczeństw-0 i 
młodzież in,ie dala za wygrane. W południe delegacja 
zł,ożyła w mieszlrninii.u kwiaty, życzenia 1 upominek 
jako wyraz wdzię-czm,ośct za prace :i: fat:y,gii k,0bo d,o~ 
bra młodziczy. \Viecz1orem zap1fl'.}sz,0111,o Ks. Patr:ona 
do Ogniska - zjawił się jedymie wskutek natarczy-

- Dobrze, pa:nie d•okt'Jrze, ale mama ma się le­
piej ... 1I1ieprmvda? ... 

- Daleko lepiej ... 
Edma •objęła ch,orą sw,ojem ramiciniem i' wol­

.::ii.utko popr'J\vadziła d,o zabudowania ,obłąkanych. 
- Zamadto dobrze się ma, - myślał Rtttnex, 

patrząc za oddalające.:ni się. - Uzdl'Ow'i:eiruiie by!J'Jby 
zainadllo prędk'ie... Nte trzeba !Ila bo p'Jzw,olrć... Za 
nic /Jla świecie!... 

W kilka dllll po l'OZm'Jwie .z s:iiosk2'eńoem pa111a 
Dclarinere, Klaudjusz Marteau otrzymał iod p!l"e­
fektury po1i.cji w Melul'l wezwa!Ilie, ażeby we wła.s111ym 
pi]!'lym. bardz;o mtercsie udał sii.ę do biura bezpie­
czeństwa publiczineg,o, sekcji pierwszej, wydzliiału dru­
ofogo 0 

Udał się też zaraz do bifU.Ta, przez które .21ostal 
wezwamy. WprowadZJOIIl!') go do gabinetu inaczelmiika. 

- N azywascZ ,się Klaudju.s:z Marteau? - zapytał 
naiczeb::tik biura. 

- Tak, pa:nie .n.a-czel1ruilm... To jest właści:wi,e, 
!llie j.a podałem pnośbę, tylko ten !Jan ... 

- Jakto? . 
- Nie ja pisał-em p,oda,nie, ale ,osoba, która Sli.ę 

mną zajmuje i która mni1.e bierze d,o służby .. , 
- Pam prefekt raczył przychylić się do twego 

żądamia, wskutek pi~ośby za tobą., · 
- Niech żyje pam prefekt! 
- Oto pas:z:po,rt do Paryża ... Teraz 'X,Yszedl z ukrycia 1 zbliżył się do Ecł.my. 

- Proszę pani, - rzekł. -- potl"teba ch'.>rą od­
pr-O\'<:'adzić już do jej p')kioju ... 

- Już! - \"C·ykrzyl::::ięła Edma. 

Klaud_jusz. biorąc d 10 rąk dil'l')giocc1ntt1y pap!lie~, za­
czął drzeć cały ,IJli.e z obawy, tylko z :r,adośCI. 

, . TaI·, już ... _ Tadużycie zawsze staje się szko­
fil1w-cm, ożywczy wpływ powietrza świeżeg9 wy­
wo_łał~y w rezultacie wzburze!J1iie, czego potrzeba 
u;.'likac ... 

- Dziękuję pamu, - \vykrzyk1D.ął wzrusmny -
dziękuję z całego serca ... 

- Staraj się być godnym tej wielkiej łask!i., jaką 
()trzymałeś... P,oistępuj tak, .aby w przyszroś<:J. jlljie 

_ż.ałtQ.w~ ~, Q!>-A,,'1.zj..L~~i:wąit 

~ wych 1nalegań ze strony młiodzieży. Wch,'Jdz,iccgo d, 
Ogniska Czcigodnego $')lenizanla powitano rad·osri. 
kaintatą „Niech żyje nam!" Og:ni.sku, tera;: już de 
,tatn.1o uanebLowaine, przepelm~'Yne bylio mtod1..i1.:1, 
: starszem społeczeństwem. P,o ,uk•olicvrnśc1,uwy,· 
śpiewie składał życzenia prezes młodzieży, p. nauc:. 
Król, poczem dek1am.iowały dzieci ;: Ochr'.)c!kl -0n1 
przedstawiciele mll()d:zieży mi;skiej i żeńskiej, z cze­
go uzbŁerał się sbo1s kwiatów; pTzedstawbn,o rówmeż 
dwa bardz;o zabaw,ne djalio,gi. Ni,em.niej. trarne . był•'J 
przemówi-earle s,ekr. SMP. p. L. Krajny, który wbra­
z;ował ,opłakany stan m1odzŁeży aż do przyb_vCJ.a K~. 
Patrona i radości życia mŁodocianego, ,odkąd w na­
szej parafji utw,orz,o,n,9 sbow. mŁodzieży_ i za t_o w 
serdecz:nych słowach dzięk>ował Ks. Solemzant-ow1. P_o 
po1rnow1nyrn śpiiewi-e wzrusmny Ks. Patf\o•n przemówlł do mbodzieży 1 zebrnnej publiczmości, dziękując za 
tyle dowl(),dów przywiązanfa i: wdzięczności r . cha­
rakteryzując swój stosumek do mhdtieży je~o p,ieczy 
powierlJOlnej. Na zalDńcze:nie dok,onain,o zdjęc foto~~a-
ficz.;nych. Jedna z delegacJL 

śa) Z żałobnej ka1rty. Stow. Mł'°<lych Polek o­
kryło się głęboką żałobą, bo w 5'.:>•botę, 6 bm. zmar­
ła nasza wkeprez. śp. druhna Zosia Nowakówna, p:; 

I długiej i c.iężkhej, aile mężni,e ru derpl:wie znoszo:1,ej 
chorobie. Praoowała wśród ni1s i dil,a nas od sameg'.) 

I 
początku, wpierw jako skarbniczka, będąc jedną z 
n.aj-gorliwszych druhen i najchętniejszych pracown :· 
czek. Nie było żadnego poczynania w mszej organi­
zacji', do kt6regoby ona nie przyłożyła swej p,1ln,r>j 
dłoni i wypróbowanej mztropności; nie było w-ogók 
w Swięciechowi,e teatrzyku, w któll"ymby śp. Zosia 
n:iie brała czynnego i czoł,owego udziału. On1 zawsz,e 
i wszęd-zie należała do pierwszych, hk pod względ,e:m 
2Jdoln-ości jak i chęci. Dzfękt wyslQk~m swoim zale­
tom była znana nietylko wśród ms, 1opłakują<:ych 
ją wciąż jeszcze druhen, aJ,e w całej na~zej mieśdn:4!. 
Stąd w ciężkiej żałobie najb-liższych bierze żywy, 
a przedewszystldem szczery udział oał-e spofeczeństwc 
święci,e,chowskie. - Najlepszym dowodem tego by! 
wspaniały pogirzeb zmarłej. ~ uzna:niu zasług, jakk 
21m&ła położyła. kiolo m~e>dego naszegio zrzeszenia, 
przybył na pogrzeb z Poznania Dyr. Związku Mło­
dych Polek Ks. kanonik Schulz, który też p()-pro• 
wadził kondukt żałobny, w asyście Ks. iWi-crt~a, a 
w kości.el-e cefebrował żałiobną mszę św.; Ks. Patron 
zaś cichą przy bocznym ołtarzu. Na cment3.rzu prze­
mówił. Dostojny Gość, a słowa jeg,o pełne ulrojeniJ 
i'. pocieszenia, jak ba.fs:l.m dzi.ałały na żałobą znękane 
sL:ll"ca rodziny i nasze i wszystkich obecnych. P,o 
przemówieniu odśpiewał ,chó,r młodzieży w iostatniem 
pożegnaniu „W mogi!:e demnej śpij na wieki", p1rzy 
łaskawym współudzi1aile pp. K1'łłmuczaków, a pod 
batutą prezesa p. Króla. - Druhny. ' 

śa) Lmtracja Stow. Młody,ch Pt0lek'. Z okl1zjł 
sWiego pobytu w świędechiowie Ks. Kan. SchuJz jako 
sek!r. generalny Związku Młodych Polek w Pioz:1aniu, 
dokonał wizytacji imiejsoowego Sń'.:>w. Młodych Po­
lek. Fakt ten był do pewnego stopnia si,fnem „Su:r­
sum ,,corda" po żalDbie pogrzebowej, gdyż już sam , 
widok zwi.erzchnika naszego związku di,eoezjaili:iegio 
Wiliał w nas dużo otuchy, w.iJary i mocnego przek!:r 
namia, że \Varto pracować jako młoda aw.a:1g<arda 
ak!cjti: katolickiej. Druhny zaraz po pogrzeb'ie zebrały, 
się w Ognisku i czekając przybyda Dostojneg,o iW~~ 
zytatora. Ody Ks. Kanonik z Ks. Patr,0;1,eim u boku 
uk'azał się w Ognisku, powitano gio odśp1ew,'.ł.:1,i>em: 
,,Niiech żyje nam!") Drh. 1:ieil. Fahiiańsk:i'ł wzrusza~ 
jąco \Vypowiedziała ś!.iczny wiersz powita-lny, of:iJł. 
rnwując zarazem Ks. Dyrekt. piękną wiązainkę bh• 
łych róż. Ks. Patron w przemówienfo wskazał 1:m 

- O 1 IIlie ma obawy, proszę pa!D.a... Chyba tylk"l 
wielki łotr s-taje się re-cydyWUJstą. Ja ... chociaż byłem 
skazamy, jestem uc~ci.wym czhowfok.iJem .. ~ Pam. wtiie, 
że byłem kar8!Ily, ale nie w!i.e może, że wcale me s.złlo 
o p1em,iądze... Nile dJnptU.ś,aiłibym. 51i,ę tege> ni'gdYt•• 
uciąłbym sobie prędzej rękę ... SkazaJillO mnie, pl'l'.)SZę 
pam.a, za bułkę chleba, wa:rbości czterech lllwrów .. , 
Niech p,run będza,e spoktojllly... nie będą imi mliieli! nic 
do zarzucemia ... 

- życzę ci teo,o_ 
- Ni-ech prun ficzy tna t,o zu'pe]nie. , 
- Po przybyci.u do Pary.ża, - mówlił daJeJ llli9.-

czelinik biura, - udasz stę dio pi-cfektury piolJicji, 
gd.2'J1e ci dadzą kartę pobytu zamiast ~eg10 pasz:po,rtu.1 

- Dziękuję pamu, czy już wszystlm? 
- Wszystk(). 
Klaudjusz zbożyl paszpoirt, zaW'ililął g') staral11Jnfo 

w chustkę, ukłonił sii.ę iJ wyszedł. 
Poszedł się pożegnać ze swi')ją painią, która U• 

pr.zedwna prze.zień przed trzema dn:ti:a-mi, nie mo-gła 
go odżał,ować. I 

Poczciwa kobieta przywiązała sli.ę d0 Klaudjusza. 
i wiedziała, że IIlie łatwo :przyjdZLe go jej zastąp,ić, 
poonimo, że zainadb') częst-o lubił zaglądać clJO butelkiL: 
~usiał jej obiecać, że będzie przych0id:zi.t czasamli;' 
1 WS'lllnr.ła mu d-o ręki. dwa JujdJory tytułem graty~ 
fika~ji. 

Klaudjusz P?dzięk,ował serdoc.zmfo _il p_rumiętając 
zle,oon.ie Fabi:ycJusza, poszedł na koOleJ, me p<:>w.ie· 
dzi,awszy swo11m .zmaj,omym. z Mellllll, że wyjeżdża dt.J 
Paryża. Był tak we&olym, jakby się IIla lllJOw,') naro­
dzil. Nie ,naruszywszy ani grosza z ~wustu franków,: 
danych mu przez s~ostrzeńca bam.hera, mócrł łatW101 
po przybyciu do Pa:ryża \ry,elrnripi?wać się IIl~leżycie. 
Kupił kurtkę maryinarską, spodnt1~ suldeinne i pló-

1 ci,eame, koszulę z niebi'eski:rn k1ołn1terzem, p,as czer­
womy i całą zresztą mną gardcvobę. Nie za,pomn:Lał 1 o berecie, ann o- 'tradycj00;a.1inyin1 kapeluszu cm--atowym. 

(~lll,Q'._ C@!..§Z_y„ n.:'1t~ei!· 



z Poznania8 1
uC7.UOO, z~ rnfodziez zcn'sk:a wib Sck:et. Gen. 
swego z,~. Dłuższej, cudnej mowy Ks. Kano­
.łllika .~łuchały druhnYi z zapartym: oddechem. -
:tak całe by,ly1 :wsłuchane ii wpat:rzone w Czcigod:n,;:go 
mówcę, któcy] rtak doskonaLe umiał odczuć i zrozu­
rnlieć dążenia i potrzeby świia.t:a dz1,ew~ęcego, czvl" 
, ,,kochanych druhenek" jak o."l. oom je nazywał. K~ i 

. Patron podzi:ęknwawszy za sło.wa zachęty przedstaw ; 
Sekret. Den. zarząd stowarzyszenia a następnie oo-ć 
druhen, z któremi choć słów kidka zamienił. W:re;z. 
de żegnany owacyjnie przez Mtode PtJ,lki udał s1~ 
z wizytami, mianowki,e do p. rekt. Krawczyńskiego 1 
1~. burmistrza MatyJi; podejmowany i tu i tam nader 
.:idU·eczrnie dziękował Ks. Kanonik za względy i p:>­
parde, jaki.emii tutejsze zrzeszeni.a młodzieży cieszą 
- ię u miejscowych czynników oficjaiLnych. D<:>stojn.y 
'.Vizytatot podziwiał gustowne i praktyczne urządze­
ni·e Ogniska, dokonane w tak krót~m, cz1sie, oraz 
wzorov.~o prowadzone książki administracyjne sto'\Vl.:1.­
rzy~nia, d[a którego przeżyciia tego dnh, smube 

P) Koleżanki i Koledzy - Maturzyści! R,::>zpo-
2zą1 się już okres zapisów na studja w wyższych 
'.lcelniach. ,Wkrótce już jako studentki i stu.dc!l'lcI 
c:1pelnkie sale wykładowe i hibljotek1 w wszystkich 
ś.rodo~4sk~ch akadeanicidch, by pogłębić umysł 1 
ćdobyc WJ,edzę dla prrzyszlej służby narod:>wi pol­
.;;1?emu i jego państwu. Ten czekający na :Was obo­
wiązek pracy naukowej spełnić muside jak:'n11jda!.ej. 
Równocześil'ie jednak staje przed ;\V1ami obowiązek 
drugi. To obowiązek poznania jak się P1:>!sce dobrze 
służy. Uświadomicie to sobie, w organizacj,1ch ideo­
wo-~ycho~awc!ych, wśród starszych koJegów, n.a ze­
b~an~ch 1 posiedzeni,a,ch dyskusyjnych, p,rzez czyt1• 
nie literatury o zagadni,eni11ch zbior,owego życia na­
rodowego, oraz przez pracę w spec}a.!nych refe:riJ.ta.ch. 
Musicie _się zorganizować, t) Wasz drugi o!Y:>wiązek. 
Akadielmik-Polak nie może być „fuzakiiem", który 
żyje tydko dla sieb~e, którego sprawy własnegio narodu 
nic _nie obchodzą, choćby w najcięższych dfa Polski 
chw!iJ!ach. Jako Polacy: m1ożede być tylko czł,onk1mi 
akade,m.ickich organizacyj narodiowych. ,,Młodzież 
Wszechpolska" jako największa namdowa 1xO'an:iz.a­
cja ideowo-wychowawcza wyższych uczelni _=: wzy­
wa W.as Koleżanki i Kofedzy dio zocgirnizowania się. 
Koła Młodzieży :Wszochpo,Isk.iej udzi,elą Wam infor­
macyj ? wszystki~h narodowych organizacjach w 
wszystkich środowrskach uniwersyteckich. Zap1sujci,e 

się do organizacyj n;irodo\'cych ! Niech żyJe ·Z\varty 
dobrze zorganizowany front na.r)dowy młodzieży aka­
diemkki.ej. -- Młodzież Wszechpolska Związek Aka­
demicki Koło Poznańskie, uL św. i\larc:m 65. L ptr. 
podw. prawo. Dyżury: codziennie od godz. 12-13-
i 18-19. - Lokale: orga.n:za-cyjne „M!:xizieży Wszech-; 
polskiej" w innych śrnd•J?.iska.ch :::J.k.a,iemicltich: i\Ylar-1 
szawa, ul. Ztota 5, m. l. - Lwów ul. Łozińskiieg:>, 
nr. 7. - Kraków Rynek Ołó,vny 6, II. p. - Lublin 
uL Ewangelicka 4. - Wilno Dom:inikańsh 4. 

\ radosn,e na długo pozosl:ai,7.ą w J)3!1l1,ięci. · 

KĄKOLEWO. 
ko) Zw. hnvabdów W1Dj. Rzp .P. w Kąkiolew:ie. 

W llliedziielę, clini:a 14-go bm. o giDdz. 16-tej odbęc!Jzie 
się zebramti.e mie&ięcZIUe w lokalu p. Tschu.schkiero. 
n.a które si,ę ~ystkich cztonków uprzejmie zap;a~ 
sza. Sprrawy wazine. Zarząd. 

WIJEWO. 
wo) -~brJłllllle k•oostytucyj111e. yv niedzielę, dni.a 

J.4. _wrzesi~a br.~ godz. 3 Po?_P'0l!,ldmm odbędzie się 111a 
sa~1 p. r.MwhaJewicza w W11.Jewu,e zebramie konstytu­
cyJ1n-e . Z~. b. Uc;zes_lmi'ków Powstań Nar. R. P~ 
Z ram1eniLa zarządu Zliem zach. p;rzybędą z Poz:nania 
prezes drh. M. Grzyb~IQwski i ~ł. zarządu drh. ppo-r. 
NZ. Teo_dtoo-_ B,?bGwski. Wsz~stkrich Powstal'iców, któ­
rzy ·za:pi-s.alii się_ !lla człOJD.kow w dniu 24. sierpnia 
rb. oraz wszystk1ch tych Powstańców którzy d,') Zw. 
jeszcze tnie przystąpi.li, uprrzejll1li.,e lapraszamy do 
pI"acy JO.ad utwiorzein:iem Plolski M-')carstwowej. Za 
.WolJn,ośćl . Zarząd. 

-o-

BOJANOWO. 
bo) Ze Sp()rtu. W niedzielę 14. bm. l"')zecrra,nv 

będzie mecz w piłkę aJ.,Qż.ną między tutejszym 1{ S 
v!{uch" a llliemieckim klubem „Hertha" z Rawi~za: 
~ecz _odbędzie się o g<Jdz. 3-ciej illa boisku w Bo­
lajllOW:ie. 

✓ 
KROBIA. 

ka)_ 1\fall.litfestacja patr!oLycma w Krobi. Jak w 
lwielu !l!runych miastach, tak i w minioną ruedzielę 
7. brn. urządziła parafja Krobska wielki ·wiec p,ro­
i'testacyj1ny przeciwko .zalms,om niemieckim na ziemię 
111aszą. I1niicjatornm tego wiecu był,'J Ifoł,o \Vł,ościan. -
Po sumi,e maszer,ował imponujący pochód z orkiestrą 
kolejarzy ma czele -przed ratusz. Tamże ,vygł-oszoTuo 
kilka śwLetnych przemówień': piętnujących wstrętną 
~achłairuność niell1lecką i akcentujących jednolity 
fr,o;nt połski l katl)]ickl WlObec wr,osów W'iary i oj­
czyZllly. Liczne tłumy włościan i mieszczan odśp:i.e­
wały zgodin:ie „R,otę", })')Czom rus2<01DJO na wiei.kie 
dożyinki biskupiańskie, które mlmio deszczu zgroma-. 
dz.iły setki osób. 

ka) Z żyCila Tow,ar-zystw. Zasłuż,o,ne towarzyst\vao 
śpiewu „I-Iarmonja" rnie ustaje w pracy i daje wciąż 
k1żdy micomal tydzień d1ow,ody zywr0trtl!ości, tak że 
słusznie mus-i być nazwane mislrzern okr~rru g,o­
sty1iskicgo. - W ,najbliższą niedzielę, dnia 14. bm. 
10rgaiaizujc „Harmonja'' wspaniałą .zabawę w ,ogr.odzie 
.p. Sobicrajsk1eg,o, O'J llliewąlpliwie utrwali popular-
010ść naszych dzielnych śpiewaków. - K•olo pań ka-
1olidd,ch także działa kulluralni-e i 1oświat:iwo ku 
·{X."iel!ncmu pożytk,owi miasta 1 ,okolicy. - ~Eędzy 
,i111I1em1 są przewidziane rekolekcje w miesiącu paż­
dzicrmiku, klóre najpierw będą dla pań, potem dla 
dziewcząt i potrwają <l1obry tydzień. GłóW1llą zasługę 
w organirowa:ruiu rekolekcji ma p. Cbmiele\vska, apte-
1'.arzowa ii. ruchliwy zarr,ąd Slow. Młodych Fiolek. 

( JUTROSIN. 
. jo) Wllz)'tacjn du,Szp,astcrska. W dniu 9 września 
~·b. przybył do miasta 1Uaszego celem wizytacji tu­
,łejszej parafji Najprzewi,elebnicjszy ks. Biskup Dy­
li!lek z l'ozman.ia. Na powitanie d,')stoj:nika zebrały się 
~a Hy1lllrn 'i ul. Kl()ścielnej Lowa1·zystwa i organizacje 
rz~ szt~darami, dziee1 szkolne, pluton SlrażY: Gra­
~nczneJ oraz przcdslaw'iciclc władz i urzędow. O 
~od. z .. 15-Lej zajechał 111a Hy;uek powóz zapr1.,:;:gnięty 
r.;. cz,terY: śliczme kasztany a eskort,owany przez cy­
~~_hs~ow ~ baJJ:l.derję k·onną. Z pow,')ZU v.1ys12..dł ~ego 
if:..m11ncncJa w towarzystwie ks. dzi.ekana Lipowu.cza 
i ~wego kapelaina. PIO wygl'Jszen.iu wiersza pr~z 
,tl;2tcwcz),llk(;: szkol.n4 oraz wręczeniu J Em. bukle­
cll,~ śhcz111ych b:-iatów ,p,owitał w imieniu miasta Ju­
lrosLn_a księdza lJ!skupa w serdecznych srowa?h p. 
~mr1111s~r~ Kam1Cm1ar1,. Nast~pnie udał _się ks. B1sku_p 
kio koscK>ła, gd.ue od !Ołtarza wiclkrego ,,ygłos:1ł 
J;:~. prob. ~ra_Lw~ dłuższe prr.emówi~ie, \XijLając ks. 
IDtskupa w lJUJ.et.'lrn parafjl oraz własrrom. Po krótkim 
pdp,oczymku przyslqp,ił ks. Biskup dio udzieiania sa­
kramemlu św. bierzmow~uł.a którego otrzymało około 
tysią,ca ,osób. _WteCZJor~ o godz. 21.00 odbyła się •~­
rlemp 111a sah strzelnicy na cześć ks. Biskupa, gd2,i.e 
ks. p1·ob. Dralwa prz.cdstawił ks. B;iskupowi' delegacje 
~aszyc~ ~owarz.y~tw i ~rgrunizacyj, w imielllu których 

fi
rzcmow1ł p. lue!"iowtmk szkioły ~hockli, wn:01Sząc 
krzyk lll~ cześć_ ks. Bisimpa. W przyjęciu ks. _Bi­
rnpa wztął udział róWllUeż patron naszego k•<Jścioła 

Ol!sicrd książę ~zartorysk'i.'. Miasto tut. było ślicznie 
udekorowa1ne, n1e11rzeliicz,...me wience zdJOb,ily diO'tny 
µas,ze a_~. '4licach post_a~. ~~bl:~_J;·~-

fa.tnych. Wiecz,01'(,m JOdbyla się ilumiuiacja, która wy­
p~dła wspruniale, podczas której ks. Biskup objechał 
~1l~ce lllasze,,,Cl1{} m[iasta. Następinegio dnia, t. j. 10 wrze­
s.~a rb. przy pncp,elm.i,ouej wiernymi świątyni. odprra­
w1ł o ~odz. 8-m'.ej ks._ B~kup cichą 1mszę św., pocrein 
illastąpił c~zanun dztOCI. szkolnych ioraz k0:0ferencja 
z _!D.auc~yC:1.elshnm oraz iinne czy,ooośd związane z 
w~zytacJ~- O godz. , 15,30 ,opuścił ks. Biskup 1nasze 
mtasto, zegnany znow przez bowarzystwa 1 oro-aini­
zacJe '°!'~ para~jam, udają~ _się na dalszą wizytację do 

• sąs1~dmeJ p~rafJl w Dubiume. Ks. Biskupa eskor~o­! wali z _Jutro~111.a d,o Dubilna cykliś<:,1 i' bandei:ja k<Jinna 
skladaJąca się z przeszło 120 k•01n1 z Jutr<Jsl!na 1 Du­
bina. Pobyt ks. Biskupa w tut .mieści,e pov.:i,stanie 
nam wszystkim w długiej i miłej pamięci. Jutrosi,n 
przyjął ~od.nie :s\,'eg10 Arcypasterza. (,n) 

Konkurs chórów w Lesznie 
z okazji 10-cio lecia Koła Spiewu ,1Ch.opin". 

'.Aby moje krytyki muzyczne, które będę miał 
zaszczyt pisywać w „Olosi,e Leszczyóskim" i w „Gło­
sie Polskim", Czytefnikom obu tych pism podwójnie 
przysłużyć się mogły, dołożę starań, by każdą z nich 
p.zedsta~ić nie tylko w świetle recenzji muzycznych 
(łaci6ski czasownik recensere cznia-cza. ty!e, co raz 
jeszcze opowiedzieć krytycznie), a.ile, natrafiwszy m. 
charakterystyczne dodatnie lub uj.amne cechy, omó­
~ić je rów~ież z punktu widzenia pedagogicznego. 
:-..YJ;_ ~~n sp?sob C!ytelniicy moi będą mogli nieraz y1y­
rob1c sobie sami zdanie, dlaczego drny objaw czy 
\X,yczyn pochwalono, a dany punkt prngria:mu zga­
mono. 

Poza.tern trudno mi zdać krytyczne som,viozd.:1.ni,e 
o konkursie chórów, urząd:wnym prze~ zasłużone 
Kolo Spiewu „Chopin" w Leszn1e, bo, aczk!.)t[wiie:k 
z wieikiem zainte:rewwaniem śledziłem występy po­
s7:czególnych chórów, obecny na safi bylem jeszcze 
me w charakterze krytyka, a,l~ jako jeden z pubficz­
ności, i ni:e porobiłem sobie 1e>dnośnyd1, niezbędnvch 
notatek. -

Z carem uznaniem, rzeknę naWct: podzi:wem, 
przyg-lądałem się organizatorskiej pm . .cy Związku Kół 
Sprewaczych w Poznaniu, ia ,r.1czej orga:1izacji samego 
koła „Chop-in". Odbyty konkurs ni,e był bowiem 
oficja.lnym konkursem Związku; powstał on z inicjaty­
wy okręgu śpiewaczego leszczyńskiegi::>. Artystyczne­
mu kierownikowi tegio okręgu, prof. Lubierskiemu, 
niezmordowanemu w swej pracy, n:aildy się pndzięk:i. 
za uświęcenie uroczystości dziesięcblec1a istnie:ii,a ko­
ła .,Chopin" w Leszni,e, wspomnianym klonkursem. 
Dziwiło mnie jednak, że przed otwarciem kJ,:ikurso­
wych z~wooó':', nie J?Odan,~ li.cznie na s1ll Strzelmcy 
zebraneJ publicznośc1, chocby w krótlfr·h showach 
„cuniculum vitae" kola Chopina. ~szakże przed 
dziesięciu faty powstało ono: w riGku 1920. A ciężl:1 
był to rok; grunt dlo zasie-wu ziarna śpiewu chó­
ralnego u kolejarzy leszczyńskich jeszcze n,ie nbiro­
biony. W.'lJellrie przeto. zasługi wobec koła pp-łożyli 
jego zatożyciele z roku 1920. kh nazwiska podać 
:18'{7ża.lo donoś:1yn1: głosem! z okazj4J dziesięciofctin.11ego 
JUbl:!euszu, do wiadomości wszystkim obecnY.m :na 
sali, abyś!11y godnie im po<lziękowć mogli. <.: , 

P) Kronika wypadków. W lokalu p. ż1.ka przy 
ul. Wronieckiej powstała kłótnia pJmiędzy Henry• 
klem Wronieckim a Zygmunte7Il Kawickim. Po:ii-eważ 
obaj byli podpici, kłótnia z.a.mieniła. się wkrótce w 
bójkę, przyczem główną bronią pijaków były bu­
telki. Obaj dotkliwi.e si,ę poranili. - Wcz::iraj po 
północy dorożka samochodowa najechała :ia latarnię 
uliczną, stojącą na chodniku przy uf. Franc. Ratsj~ 
czaka. L:atarnia została doszczetnie z:iiszcz:)rL:l. U­
szkodwny też 2lOStał chłodnik samochodu. 

P) Z teatrów poznańskkh. Teatr •Wielki: 14. 9. 
„Lakme". 1 5.9 . .,,Księżniczka Czardasz.a".· - Teatr 
Pol-ski: 14. 9. ,,Panna młoda w g.:irsonierze". 15. 9. 
,,Pan Jowialski". Teatr Nowy: 14. 9. ,,Kres wę• 
d!rówki". 15. 9. ,,Brat marnotrawny_". · 
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ty,czno-pedagogicznegu. Nie wszystkie chocy stały 
na wysokości zadani:1. PC>wodze:1fo, które towarzyszy­
ło „Chopinowi" Leszno i „l\foniuszce" Poznań, zaw 
wdzięczają wymienione chóry w pierwszym rzęda 
swoim dyrygentom i dobrym przygot::,wanio:n chó­
rów. Jednak i kilka innych kół wybiło się, lub zwró­
ci !o uwagę swymi wa!.ora.mi. I hk p:>siada „Dembiń­
ski" Leszno, dobry, inteligentny materjał głJsowy 
(zwłaszcza alty!), ,,Halka" zaś ze Skalmierzyc posiad2 
ktlka sopranowych głosów nad1jących się wręcz do 
solow-eg:::i ksztatcenia. O głosach męsh:h k)nkuru­
jących chórów trudno jest mi wyrobić s::ibie zda­
nie (poza męskim chórem „Moniuszb" Poznań, któ.ry 
zaprezentowar się bez zarzutu), bo grupy gbsów 
męskich, stojąc w tyle nie akustycznej sceny, nie 
zawsze były dobrze słyszalne, głosy ,;wsiąkały" w 
kulisy. Ustawienie tenorów i basów w m1esza.1ym 
chórze na małem wznksie'1iu, usunęłoby to nia:bma­
ganie. Poza wymienio:1ymi chórami bnt_v jeszcze 
następujące koła udział w konkursie: ,,Lubi3." z Ja­
rocina, ,,No,vJwiejski" z Zaborowa, ,,Lutni<t" z o. 
sieczny, ,,Halka" z Rydzyny nie przybył.a.. 

Aczk..9lwiek „Chop·in" uzyskał u sbłu sędziow• 
skiego (któremu przewcdniczył dyr. St. \~'icchJwia 
z Poznania) najkorzystniejszą ibść punktó:w·, zrzekł 
się, j.ak na gospodairz1 przystał::i, p,i,envszej nag,ody: 
na rzecz „groźnego" swego wspólza\vod;iiia, symp:l• 
tycznego chocu „Moniuszk;o" z Poznania. 

Dbając o to, by od goś.cinneg,:> stotu nikt nie~ 
obdarowany nie odszedł. (nagród honorov, 0ych, dy­
plomów, wstęg pamiątkowych r,ozdano siedem) -
przeoczył energiczny Zarząd Koła „Chopin" w pro­
gramie pewien szczegół, który wielce by ułatwit or­
jientowanie się krytyczne: ni<: umieścił w nim nazw1s~ 
dy,rygentów! 

A do panów dyrygentów właśnie, zwłaszcu do 
tych, którym w klasyfikacji dostało się miejsce mniej 
korzystne, chciałbvm na zakończenie oG,s;i~dzieć zd 1,."1 
p-airę. Podstawą Ćhóru jest bez kwestji zawsre chór 
sam (wartość materj1.:1.łu głosowego) i jego dyTy­
gent. 'Ale choćby ki-erownik z,esp,ołu, i sam zespć! 
był „first class", - o ile nie nawiązano konhktu, 
że s~ę tak :,vyi:ażę, fachowego, pomiędzy poszr...zegód. 
nerm, częśc1amt owej artystycznej maszyny (soprm, 
tenor, ailt~ bas) a jej kołem rnzpędowem, reguut::,.. 
retm: dyrygentem, - na nic zda się i obustronna 
piJ,ność i chęci jaknajlepsze, gdy bezpośredniego kon-

i taktu, zrozumienia się wzajemnego nic. ma. Karot 
Frandszek Chrysander, ,,odkrywca" Hi.i:idh, mówi, Ż<= 
każdy głos ma swoją „ojczyznę tonów". Dyrygent 
musi< więc od!tlaileźć drogę pr-0wadz::;_cą do tvch głów-
nych (sześciu) tonów swoich grup chóralny.eh, Wy--i 
kształcić je, jak tylko najsumienniej może:, rnsz<::rz'l.• 
jąc z czasem ich „zasiąg" w górę i w dół. Pozna 
on w ten sposób swóJ chór i chór g,:> oozna. N a• 
bierze zaufania, do nkcro, i sam dvrv9X:Jnt d..:> sie­
bie zaufania nabier-'e. J~ się zaś Źwie

0 

owa droo-a_, 
owo ćwiczenie, oo tej „ojczyznv ronów" do p~­
niesJ:erira poziomu chóra,1.n_ego prowadząec? To „so!­
f~g10", tak dfa śpiewu chóralnego bni-cczne, jak 
~1e_zbęd,?e.m jest_ dla każdego fortepianisty reguL1rne 
cwtczeme gam (tiu piywatnych nauczycie!! nie wyma.­
ga tego, niestety!), - a dfa każdego śpiewaka-s:>H~cy 
- -~ja . i ~o~pwmie - techn ikt oddech'Jv;.'\':j. 

· L. Ramult. 

21-sza Loterja Państwowa. 

Konkurs otwarto odśpi~waniemi ,,sub joveu'1WSpol 
nym chćrem ~ęslci,,'"11_: ,,Gaude Mater.'\ pod blatutą 
prof. Lubiersk1ego. Niestety, tuz po wistęp,ie., .nąebiosa 
ot\'l:'orzyły swe śluzy il deszcz zmusił wykbnawców i 
pub:!iczność do szukainia g,ośdn3/i na s,11.1: ·strzehnńcy, 
gdzie przed zawodami odb,ył się looocert orkk'!stry 17 
p. ułanów, na który,m, 1niiiestety, nie byłem o~. iWczoraj, rw czwartym dniu ciągnienia 5 kl~ 

Z przyczyn na wstępiie podanych, nie jestem w 21--szej P. P. L K. główniejsze wygrane padły n.-,, 
możności podać szczegółowej ocenyi pracy. poszcze.. ur. Ila.stępujące: 
góLnych chórów. Ograniczam się tylko do kilku t>gól- 5.000 zł - 51-3.02 83482 86757 125066 135 Ht. 
ll.YPlJ>eO§iµeidJ.J.J~!)!~.:-OQ 1ednegQ_~ail.~(\-~., 13.]&7B,. 188 6$1.. ~~-L 
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WIELKOPOLSKA. 
w) Od'otanów. (165 tys. zł. strat.) \Xll Bledziiaino­wie Dworze w pow. odolanowskim, folwarku majęt­noś.ci. ks. Radziwiłła, dzLerża.wionyrn przez p. Igrua­~go Czajkę, spłonęła stodoła ze żniwem i n1a,rzę­dziann.i iro1ni:czemi. Budynki te wraz z iitnwentairzem ubezpieczone były na sumę 165 tys. zł. Ogień spo­,wodowal: 12-Letni Kazi:mierz Graf, który m~ krótko przed wybuchem ognia był w stodole po siano. Ponieważ było ciemnio, zaświecił sobie zap,3.łką i tzucił ją potem na ziemię, choć jeszcze się tLiła. 

w) Września. (Podi kołami armaty.) Dnia 11 om. został przejechany szeregowiec 58 p. p. JU!ljan St!rzyżewsk.i: przez działu 7 p. a. p. z PoznanI1. Koła przeszły mu przez klatkę piersiową. Pół godziny ?O odstawieniu g,o do szpita:La ZiITll3.rł. 
w) Inowrocław. (Sp,otkanłe szachistów poziruań­al<!ich i pomorskich.) Dn:a 14. września spotka się ..- Inowrocławiu reprezentacja Poz.1.1'l.ńskiego Kl. Sza­chistów z czołowymi szachistami mfast Bydg10szczy, Inowtrodawia i Torunia. Mfasta te wystaw1ą repre­zentację składającą się z 10 Mjlepszych szachistów, :którzy się zmierzą z reprezentacją Pozn. KL Sz., składającą się r-ównież z 10 osóo. 

rw) Byrl'goszcz. (Przeciwko zakusom niemieck1m.) «ada miejska n'l. wczorajszem posiedzeniu w1eczo.::-­nern uchwaliła wszystkien1.i głosami polskie:ni! przy wstrzymaniu się od głos.owania :mdnych niemieckkh młStępująq re~ofucję: Rada miejsb m. Bydgoszczy idąc· za głosem ogółu mieszkańców swego miasb, łączy się z manifestacją narodową ubiegłej niedzi,eli i zakłada energiczny protest przeciwko zakusoim nie­mieckim na polskie Pom::>rze, z które.il związane są \12.jżywotniejsze interesy Bydgoszczy. 
w) Bydgoszcz. (,,Graf Zeppelin" nad Czarn­idowem.) W tych dniach uj!f7.ano w .Wie1leniu, w Czarnkowie i wszystkich nadgranicznych w1osk1ch szybujący w ~tronę Piły sterowiec niemi,ecki „Graf Zeppelin", który wystartował w Friedrichshafen, u­dając się w stronę Mosbvy. Ni,emcy . nad granicą w restauracji Ulrkha, z1częli śpiewać. ,,Deutschland, 'liber alles" chcąc dać V:'Yraz uczucia dumy i ra­d.ości na widok „Zeppelina". - Bydg,Jska „Deutsch~ Rundschau" donosząc 0 przelocie „Hr. Zeppe!i.na" nad Pomorzem, podaje że w chwili przdotu sterowca ,na<l Chojnicami o ge>dz. 5 min 15 pop'.Jłudn1u był on 1:żywo podziw·any przez ludność miejscową ('.Jczywiś­cie n:emiecką). PasażerowLe sterowca powiewali chust­kami, na co im z dołu „serdecznie '.:>dpow~drno". ,,Hr. Zeppelin" poszybował w k1,erunku Kró,lewca. 

PmtO?Z.,. 
p) ·Grl'ańsk. (Włamanie do instyt1lcii p<>is!dej.) Dokonc.no włama.ni.1 do biura Macierzy: Szki'.)lnej, roz­. bito kasę i zabrano 700 guldenów. 
p) Gdynia. (Budowa obozu em.igracyj-nego.) Bu­aowa obozu emigracyjnego w Gdyni postępuje w bardzo szybkiem tempie, tak, że k~lka p1wv!onów sta­nLe pod dachem już w najbliższym czasie. P.1ństwowy iUrz.ąd Emigracyjny zam:erza jeszcze pod koniiec je­sieni br. częściowo obóz uruchomić .. w planach bu­dow·y prze-widziano między Innem1 przeprowad:z:enie bocznicy ko-lejowej, łąqącej obóz z portem., 

ŚLASK. 
ś) Katowi.ce. (Ujęcie bandy włamywnczy.) m~­:nieck'e pisma śląskie Sfąska Opolsk1cgo die>noszą z Kluczborka, że przy udzia[e po!i,cji nremicckiej udałJ się polski.ej policji granicznej, u:iieszkodliwić bandę włamywaczy, któ:rą niepokoiła miasto Gorzów i oko­licę. Pofska straż graniczna uzyskała wiadomt0ść, że w mi~js.cowości nadgranicznej Rasz~g_ znajduje s1ę kryjó~·ka herszta bandy. Dom obst'l.w1ono, wskutek t:zego ucieczka była niemoż1hva. Gdy herszt b'l.ndy spostrzegł to, rzucił się na urzędników poli.cj1 z rewolwerem w ręku i zaczął strzefać na oślep. P,o­ticja odpowiedziała strzałam~ które powaWy prze­stępcę. Dwaj wspólnicy poddali się bez oporu. W. .domu znaleziono znaczną ilość r„rzedmk>tó:w, pocho­dzących z 1I"abunk6w. 

ś) Królewska Huta. (Przejechanie wiełhłądla.) W kroni{'.e wypadk6w Król. Huty wydarzył się poraz pierwszy vtypadek karambolu tramwaju z wielbłądem. ,Jak wjadomo wielbłądy nie są w K>ról. Hucie g}ów-111,em zwierzęciem poci4go\"\-ym. Nieszczęsny wiebłąd, który wpadł pod trami\vaj, lx1.wił tam na. ,,gościn::iym" występie ·wraz z cyrkiem br"ci Staniewski.eh i w c-e­Jach ifekfamo~'Ych oprowadZ'.lny był po mieście. Pech chdał, że syn gorącej Sahary, o mało nie zgi:1ąl pod :zimnymi kolami tra.'"J1Waju w Krć.f. Hucie. Wypadek zgromadził tłumy ludzi, obserwujących tJo niezwykk mSpotka:nie''. 

BYŁA K01 GRESÓWKA.', 
bk) Ł6d'z. (SO.OOO dola.rów za ••. 1miłczenie). Afera łódzką manufakturą, którą sowieckie przedstawi-·eistwo handlowe wystawiło ,n,a T11gach w Królew­u, jako własne wytwory whkien:1k:ze, przyLkra hu­orystyczny przebieg. iWykrycie sowiicckich nalepek a łódzkich tkaninach skompromit,O\'(l'.'l.ło tych mes'.J­·dnJ.ch wystawców~ wvsteoujących w _cudz.v.ch .Diór-
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Z Warszawy. 
lWi) Wyb'm rek'to:ra Konserw'atorjulm Muzy.cz.n. I ReKtorem wybrano Jednioglośnie prof. Karola Szy­W' Warszawie. Rada Główna l'Wyższej Szkoły Pań- manowskiego, a prnrektorem pnf. Zbigniewa Drze­stwowego Kpnserwatorjum Muzycznegio w ,Warszawie wiieckiego.' Min .wyznań rei. i opieki społ. wybó1 dokonała wyboru rektona ~ pmrektora na r. 1930-31. ten zatwierdził. 

ka,ch ii! obecni,e Sowiety zabfegają o „kompromiso­we" załatwienie tej nieprzyjemnej _ dLa nkh .9.fery. Drogą pośrednią ZWlfóciły się w tych dniach So­wiety do niektÓirych przemysłowców łódzki,ch z za­ofia:rowaniieun SO.OOO do,larów „odszk'.JdOWJ9.:niia", by­J.eby sprawa nie doszła do pmcesu sądoweg,'.J. Jg_ką odpowiedź 1otrzy1mały - jeszcze ni•ev:iadomo, zdaje się Jednak, że skandiail ni,e eh s.ię „zamazać". 
bk) Lódź. (N>1eWller.n:a żyd'ówka). Łódź żyje obec­mie pod wrażciruiem nieoodziem,nej il se!J:1S,acyj·nej afery. W domu p:rzy ul. Dzielmej mi,eszkał zamoż:ny kupiec Chlline Aro,ruo,vi,c.z wraz ze swą 18-letnią córką Dietną . Dleina poznała n,iied_a\X•7n>O 22-1elm:i!ei:§'.> Lejbę Wei!n­stiocka, za którego p·)stam,owila wyjść zamąż. P,o'llie­waż zak,ocha1na para napo,tkała na zdecydiowamy ,opór l'Odz'iiny. DiC'Ila za namową Wei:nstxka skradła ,ojcu 11.000 zł i wraz ze S\.vyrt1 amamtem uciekła z domu. \Veiinsitock n.ie chcąc narazić się na zarzut, jak>oby kradzież pop2ł111to1na mstala za jego namową, umteścił swą :narzoc.z,oną pod •'Yp;i-eką swego p,rzyjaci,ela Hersza Tannowskiego .Tarnowslu w ten sp,osób ,opiek•uwał się driewczy,ną, iż · rozfoo·chał ją w sobie, postana­wiając :z mią ,ożenić sfiG-finał cal-ej afery r,o.zegral się dopier,o ma ślubie. \V Jl}l'.)meinoie, kiedy Tarn,ow­skicnm i AroirnowiczÓ\VU1i,c udzli.e1ain'J ślubu, 111a salę wkfl(),Czyla policja, kt6r::t ar1eszt::Jwała ,vei1n.st,ocka, nie­doszłego męża A1,·x11owi,czówny p,od zarzutem na­maw1airuia 1I1i-eletn:i1ej d•o kratdzite,ży, T,a,r,Il/01Wsk,ietg10·, · świeżo up,i.ec1J01n1;;1p małż,o.nka za usidlenie 1nieletni•ej oraz Ar,O!n,'.)wi-cz-1 ar:n,o,vską za dofoonanie kradzieży. \Vszystkich wp,r,ost z wesela ,odp,rowadz.orn,o d,o wię­zienia. 

bk) Włocławek. (Tragedja rodzinna). 36-,fetniia Ma:rja Bagdaczówna, rmi,eszkanka wsi Fa.lek pod Włoc ław'kiem została wmo,rd,owana na tle sporu mająt­kowego przez braci swoi,ch Antoni,eg,'.J i ApJOMnar..::g,o. Przybyła na miejsce zbrodni policja 1resztowała A­polinarego nagda:cw, nabm.iast Anton.i ukrył się w stod01le, skąd zaczął ostrzeliwać si,ę z rewolweru. Je­den z posterunkowych wrzucH do stocbły łzawiący granat, wskutek czego oh!ężony morderca, wi'dząc, że nie uniknie kary - wystrzałem z rewo,fweru po­zba\1-it się życia. 

bk) Pułtus!c. (Niebywałe zarządzen[,e Wojewody.) Wojewoda warszawski nozporządzeniem z dn. 20-gio sierpnia zamknął dzi:ał,a.lność Towarzystwa muzycz­no◄dramatycznego w Pułtusku, istni•ejąceg,o od :roku 1905. Towarzystwo t:,, mające ch[ubną przeszłość, wybudowało w 11:Jku 1010 gmach teatnlny, w któ­rym ogniskował•:> się całe życie kulturalne Pułtusk.a . Gmach ten stanął na phcu miejskim, wydzieriawro­nym 1owarzystwu na 45 Lat, po upływie których tj. w roku 1954-tym gmach wraz z p,!acem rni'l.ł się stać własnością miasta. A Z3.tem tytuł własności gmachu był wyraźnie usta,lony prawnie: do r. 1954 jest wk1.s­nością Towarzystwa, p) roku 1954 stać si-ę mi1 włas­nością, miasta Pułtuska. P. wojewodzie Wl3!rszaw­skiemu widocznie stan ten się me podobał, bo oto ni: stąd ni zowąd pozbav.;ia 'fowa.rzystwo pnwa po-j siadania gmi1chu i wspomnjanem wyżej zarządz,eni,e;n administracyjnem oddał cały majątek Towarzystwa muzyczno-<lramatycznego Zw\ązkl.'.)wi Strze,Je.ckiemu do rąk zarządu głó,vnego tego związku. Zarząd21eni,e t,o p. Wojewody, przypominające praktyki j,ednego z państw ościennych, wywołało powszechne ,9burz,e. nie ludności w Pułtusku. Zarząd Towarzysho wniósł skargę odwoławczą do rm~1nistra spraw wewnętrz:iych w przekonaniu, że minister Składkowski skasuje z1-rządzenie wojewody warszawskicg,o, będące w Jas­krawej sprzeczności z najeliementarniejs·zem poczudem praworządności. ,Wszak postanowienie Konstytucji, chroniące prawo własn,ości prywatnej dotychcws nie zostato jeszcze zniesi,,:me. 
bk) Brześc nad' Bugiem. (Tajemniczy p,oza.r.) Dnia 11 bm. z ni,ewiadomej przyczyny powstał poz1r w składzie drzewa opałoweg10, zło2nnego przy bocz­nicy kolejki wąskotorowej w uroczysku Młynok w w pow. kosowskim, na,l,eżącym do firmy R:xnhi.f. -Straty: wynoszą. 51.000 zł. 

MAŁOPOLSKA. 
1mp) Kraków. (Zgon uczoneg•o porskiegio.) Zmarł tutaj wybitny uczony profesor che,mji na Uniwer­sytecie Jagiellońskim i członek Akademj,1 Um!iiejęt­no~ci Bmi,l Godlewski, u11odzony 1847. r. 
mp) Złoczów. (Nauczydd!m-rusinka katuje d'zie­ci.) Nauczydelka szkoły powszechnej w Olesku (pow. złoczowski), Karpińkówna Stefanj,a. Rusinka, podczas lekcji pobiła ucznia 9-letniego Karola Spodcnka. 1We­dług zeznań świadków, Kairpińska. biła dziiecko bi,czys­kiem po noaach i pfocach, zaś ręką po g~owie. -Pomimo uczyni,o-ny-ch zabiegó-w przez rodzICów P,'.J­bitego chtopca nic dało się utrzymać przy życiu. Spodenek po dłuższej chorobi>.: zmarł. Karpi11kówn,a odpowie za s,vój n:c!ttd7ki czyn przed sądem. Zgło­szono na nią doniesie.nie karne do ,m,i,ejso'.)wego sądu .,.gowiato.we~o. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Wilno. (Litewski b-aton ,obserwacyj1ny nad! Drl}skier.ika:mi.) Onegdajszy biuf.etyn krajowy P AT'a 

1 

doniósł, że pod Drnski,enikami spadł dio Niemna litewski bafon obserwacyjny. Załogę umtowali ż,oł­nierze litewscy, a balon został przyciągnięty do brze„ gu. O i,le PAT. podaje, że to był obs.e-wacyjnY; bai!on litewski, o tyle pisma p,riowincjonalne utrzy~ mują, że to był balon niemiecki z Prus ,Wschodnich, od których Druski,eniki są nłezbyt oddaJone w linji powidrznej. Gdyby prawdziwą była wersja p,nsy prow'inćjonatnej „wypadek" z balonem mi,alby po­smak dość sensacyjny, bowiem, jak wi1'l.domo, n,a mocy Traktatu Wersalskiego Niemcom n1e wofrn:i posiadać lotnictwa wojskowegio, a balon obserwacyj­ny, do środków komunika,cji ,cywi[,nej ni-e należy. 
kw) "T'd•no. (W:vkrycH' zrc:cz:nie ,zam,ask•owimcj go. rzclin11). Wb.dzc poJ.i,cyjne wykryły w pobliżu wiel­k,iego br,owaru w Czerw,onym Dw,orze pod WUn:em zręczmfue za1ma:;kowa,ną ,o,Jbrzymią taj,n.ą g'.>rze1nię,. Była om.a. urząd210,na w ten sp,'.>sób, że :przytykała bezpośredm:i10 do wielkiego br•owaru i m1eściła się, w podziemiach. Dym ,oraz l,otne wytw,o,ry ,oclpTowa­dwne były tyllw w dzień przez k,om:iin i' mi:eszały ,się z dymem browaru, tak że urzędmky akcyzy mi.m,o doświ:cdczenia w tropie,niu tajnych gorzelni, przez dwa lata mie mogll 1natrafić na jej ślad. Przypadek tylko zrządził, że wykryt,o g'.>rzcbnię. Dawała •O!Ila dzie!llnie 40 litrów spirytusu. Właściciell jej bracJ Szostaków osadzo1n•o w wir,zi,eniu. 

Z CAŁEJ POLSKI. 
() ,,Od1powiedź Treviranusowi". ·La·in1cj1Y:10\'\•"<l!ll!t przez imva,Edów łódzki-eh zbiórka na łódź poclwod:ią „Odpowiedź Treviranusowi" obejmuj~ cały teren Rzeczypospolitej. W Łodzi i w okręgu łódzbm 7.~­bmno dotychczas już około 20.000 zł (w ciZ1gt1 jed• nego tygodnia), p:Jzatem około 30.000 zł zehrało dotychczas Zagłębie Dąbrowskie. Najmni:::jsze w1-wet miasta i os3dy znoszą również d1tki :ia bud)wę J-odzii podwodnej. W. Łasku gdzie odbył się wiec protesta,eyjny przeciwko atakom Wł gra:1i,ce Pof,:ki, po zakończeniu zgramadzeni,a zun:::lnic s1mo:·z!1tn:e ni1eramożna ludność tego miiasteczln zebrała na łódź podwodną 300 zł. - Nagł,ość wniosku o wyawg1~0-wani,e kwoty 250.000 złotych na f10tę wojenną P'.J!ski Sejm śląski uchwalił przeciw głoson1 frakcji nr-e­m.i•ejskiej. Rezolucja w tej sprawi:: brzmi nas:ępująco: ,,Wzywa się śląską Radę Wojewóci?ką, a.by rnkrxz- ~ ni•e wstawiała. do budżetu kwotę 250.000 zł na cek rozbudowy wojennej floty p'.)lsbej, mającej trzymać straż nad brzegami Pomoru". 

() ,,Jak mi rvfarsza.fek każe dnąc p.rzedwnlków". „Dziennik Kujawski" zami,eszcza .list p. Shnisława Dzięgielewskiego z Mątew, w sprawie zjazdu Związku Inwa:liidów w .Wilnie. Autor odpowiada m. zarzuty ski>eiro,vane pod jeg,'.J adresem, jakoby niezgodnie z prawdą zdał sprawozd1nie ze zjnzdu. P. Dzięg~d,ewski potwierdza swoje sprawozdanie i w końcu zg_jmuje się 1111ową gen. Bułak-Bałachowicza, który byt obe,c­ny na zjeździe. P.rzemówieni,e tego rosyjski-egJ gem: .. rała składg_ło się z nieprawdop::,dobnych wynurzeń, z których na specja[ną uwagę wsługuje poniższe: ,,Przeciwnicy starają się utrudniać pmcę Marszat• kowi•. Takich należy posytać do mogił, bm gdziE nasi braciia. polegli w wojnie już leżą. Gdy m1 w r. 1920 Marszałek zezwolił iść na Kijów, tom gio za to pocatował w Jedną rękę; j1k m~ teraz karro rżnąć swych przeciwników, to go p.:>całuję w ob-ie ręoe!. .. " 

N'lkl me zchjc sobie sp·r.awy z tego, oo li@ je.,t, ie u~e potrafimy ,opianow,ać be-zr,obo<:'ia 1 brtniemy cor.tz głębacj w ogó~ne zubożeme!! Odpowiedź p•rosla: P>o­p11erajmy Przc.m,•sl nraiow~·! 

Humor zagraniczny. 

-
- Czego pllin s,obie życzy? . - To zależy czy paini ma c,o d'.>brego d,o ZJe dzCU1ia. ' kJBerhngshc Ti<lcndc"). 
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lw..a. DOBIE 

Konsekwencja obowiązuje czyli 
$zluka zapobiegania nieszczęściom. 

_,edno z pisan pod.abo następującą wiadomość: 
,,Kompetentne władze mają w drodze rl.'.)zporzą.­

dzenia cofnąć posb01m i sena.torom pozwolenia na 
n.oszente broni palnej, motywując to zarządzenie fak­tem, że niektórzy posłow,iie czynili użytek z bro111, 
,występując przeciw w~zam b~zpieczeństwa" .. 

Podziwu godna głębia trosk.i władz o ta.d 1 bez-
1;i,eczeństwo w kraju skłoniła gio do przyg1Jtowani:1. 
wyżej omó:wion,ego rozporządzenia. Słuszni~ też po­
stanowiono odebrać broń sematomm. Kto kh mm 
zna, posłowie strzelali, a semtmowie, to przecież 
fach - jakby tu powiedzieć - pokrewny 1 a nuż 
,i oni za.czną. 

Rozum i! racja stanu, j1kie kierowały tęgiem1 
umysłami autor6w tego priojektu nie ogranicz<! się 
wszakże do ciał ustawod1wczych. 

Oto dow1'edziawszy si~, iż „niektÓ!rzy polkjanct 
robiiti użytek z broni w celach zabójczych lub samo­
ooj,czych", rząd postanovrit odebrać broń lX)!icji. 

Jednocz~nie nadeszła wiado;maść, ż<: klp:-al żan­
dar.merji> Alo1zy Ontrupka zam1erzy.ł stę b1gnetem 
na swego przełożonego. Z tego powodu przygoto­
wywany j,est rozkaz o mzbrojeniu. wszystkich kapn-
1,ów żandarmerji. 

Przewidująca :mądrość i wydoski::malenie się w 
sztuce rządzenia państwem mężów opatrznośc\)wych 
daJ,ej jeszcze posunęły ich dbałość o spokój :::>by­
wate1i. To też, gdy do wiachmości władz kompe­
tentnych doszło iż tapiicer Anbni Słomka rozkwisit 
młotkiem nos Le)polda Chazerdufta z z:1.w,'.)du szkl.3.­
rza natychmiast wydi1no rozporządzenie od~branie mł~tków wszystkim tapicerom, a także i st)! 1rzo;n, 
jako że kh fach pokrewny. Jednocześnie ruloż'.):10 
opatrunek na nos poszwankowrncgtJ szklarza. oraz 
prewencyjnie na nosy wszystkich szklarzy i właści­
~ie!i straganów z przedmiotami szklmem1. 

I na tern nie spoczęła gorliwość tych umysiÓW 
prawodawczych, wobec których bledną gwiazd/ Moj­
żesza ir Salomona, N1pofeona i Mussoliniego. 

Jeden mały fakt wystarczył, by nowe zb1wien­
ne wydały zarządzenie. Ktoś głupi i pozbawi.'.)ny d1-ru myśli generalnej nigdy ni,e potrafiłby z jednego 
faktu wyciągnąć ,tak wspani,1lego wniosku, na jednym 
fakde ~budowac nową s.alomon<)wą zasadę. Rzecz 
miała się, jak n1stępuje: 
' . Dziś o _godz. ~O ran:o na przechodzącego jezdnią 
ulicy PofneJ Marcina Cmpałę, szewc:1. lat 45 naje­chała taksówk1, prowadzona z nadmie;ną szybkością 
prz~z szofera, _który dodawszy gazu, zbiegł. Zm­
wazon<? trl~o,_ ze był _to. bhndvn. Szewca Cit:pałę, 
w stanie e1ęzktm przew1ez1ono do szpita[a Przemien:e­
n ia Pańskiego. 

, Cóżby wobe<::: tego faktu zmbit laik? - oo-ra-,r,iczyłby się do wdrożenia śledztwa, odszukani;1. f u­
karania szofen, oraz do leczenia ofiary wypadku. A 
dlaczego? - bo nie umie rządzić, ba nie wie, że 
rządzić to znaczy przewidyw;1ć i zapobiegać. Niech 
tedy patrzy i podziwia: 

Ko1:1pet_entne władze, wychodząc z zak1że:1ia, że 
wypadki takiie mogą się powtórzyć, postanowi-ły \vszy­
stk1im szoferom blondynom ,odebrać prawa jnclv 
samocho.~y skonfiskować, a wszystk:ch szewców d:i~ 
prowadz1c cze_mprędzej do stanu ciężkiego i prze­
wieźć do szpitala Przemien;enia P1ńskiego. I(0m­
jpe!entne ~ład_z,e :1ie zraziły się tern, że szpitai me 
1m~•gł pom1e~1c wszystkich szewców, i zażądały od 
$ej1111U kredytow na rozbudowę szpitala. 

Niie na tern koniec. 
Do ~XXII kon:iisarjatu !X)liqi zgłosiła się Adel.a 

.>iperko I zeznała, 1ż została ciężkQ pobita przez swe­
go szwagra· \x;:a,lentego 0ęg:1łę, bez zajęcia, zamiesz­
~ał~g~ wsp~lme z, poszl~~owaną. 0ęgah wpadł w 
furJę 1 stawiał op?r pol1cj1, wobec czego wsadz'.)no 
go w kaftan bezprnczeństwa i os1dzono w areszcie. : ~ t~ władze !mmpetentne, umiejące przewidywać f 1111ys!,ec ge'.1e~alnie, sta:1ęły wobec kłopotu, nap1stnik 
był b~z zaJ~c1a, zatem kogóż ubr1ć w kaftan bez­
pi-eczenstwa J aresztować by zabezpieczyć tysiące bez­
bronnych kobi~t I?rzed tcg,a rodzaju wypadkami. 

Wa~a~o się Jscdnak krótko, gdyż duch mądro­
ści oświecił prawodawców, rychło. Co wiad::>mo o 
Wa,l,entym 0ęgafe? :-- Nk, jeno to, że jest szwa­
grem poszkodowaneJ. Szwagrem, 

Mom"'ntaJniP "''v<fano rozkaz: 
Dopr~w,:,d 7i.ć wszy<stki,ch. szwagrów, jacyby 

się na terytorJum ~z~c:""' c:r-,:)!itej znaleźli, do sta:m 
furji, n~~tępnie ?brac_ ich w k:c:ift1:1y bezpieczeństwa 
i osadzie w w1ę~1e01ach. Za szwiigra.mi zbiegłymi 
rozesłać listy goncze. 

Bezbronne kob~ety!, - m,ożecie spać spokoj:1ie. 
Nad waszem _bezpiec~en~twem, obywatele, czuw1ją 
prze~ridujące 1 zapobtegl!-we wtadze kompetentne. 

W. AT. Shaw. ( .. A. R. C.") 
ęzp 

Dota, amery1rnnsk1 
Funt angielski 
Frank francuski 

., szwaicarski 
Marka niemiecka 
<.iuldenv gdańskie 

t 
l 

100 
100 
100 
100 

8.895· 5 
4a:rn-1s 
34,88-5 

1'72 38 
2U.63 
1?2,68 

Ze sportu. 
Zawody o wejście 

Blask - Pofonja (L). 
Ol1mpja - Liga 
H. C. P. II. - Po,!,onja 

do Id. ,,A" • . 

(P). 
Mecze towarzyskie. 

„Głuchoniemti" Poznań - ,,Sokół" I. ·B":-Ceszno 
o godz. 15,30 na boisku „Soki:>ła" w Lesznie. 

KJuby poda,ne na p:i,e:rwszem miejscu są gos­
podarzami. 

OGÓLNE WIADOMOŚCL 
o) Kurs roczny . dTa pielęgniarek spot:ecxnych w Stacjach Opieki nad: Matką i Dziockieim. Minister­

stwo praicy i opieki społe.cznej otwiera w Warsz1-
wie w dniu 17 l1istopada bir. przy klimce chorób dzie­
cięcych Uniwersytetu Warszawskiego czwarty kurs 
roczny <lila p1efęgniarek społecz:1ych w stacj,1ch opieki 
nad matką i dzieckiem, oraz w żłóbk1ch. Kurs trwać 
będzie rok z miesięczną przerwą wakacyjną; :1iauk1 na 
kursie będzie bezpłatna. Warunki przyj~ia. p,rzeW1-
duJą minimalny cenzus naukowy - 6 klas szkoły śre­
dmeJ, o_raz ~do.Jn.Jść fizycz:1ą do pn,.cy w roli p1e­
fęgmark1 sporecznej, stwierdzo:1ą świadectwem 1ekar­
skiem .. Pie~szeństwo do przyjęcia będą miały kan­
dydat1?, pos,adają{:e wyższy cenzus nrnkowy, oraz 
te,. ~ore będą mogły wykazać się pracą w st1cji 
op~ek1 nad matką i dzieckiem fub w żłóbku, wzglę­
dme pracą społeczną w j akiejko,!wi,ek bnej dziedzinie. 
Na kurs przyjętych będzie 50 słuchaczek w wieku 
od 18 do 30 lat, z których 40 otrzyma stype,ndja 
po 100 zł n;jes.ięcznie. Słuchaczki, korzystające ze 
stypendjum,, ( Dowiązane będą po ukończe:1iu kursu 
przepracowac trzy lata w charakterze pielęgniarek spo 
łe<;zny~~ we. w~kazany~h ~rzez od:iośnv ur~ąd w)j-=­wcdzk1 1;ns~ytuc.1ac~ opJ.ekunczych, za ustalone, zwykłe 
w dan,eJ rnstytuc.11 wynagrodzeni-e. Poda,niJa na[ciy 
składac w urzędach wojewódzkich, które prześilą listy 
~dy1~tek wraz z_ dokumen.ta_mi mi-nisters~vu pracy 1 op,•eK1 społeczneJ w term1n1e di) 15 pJ.zdzier:1ika 
br. \Vskazane jest przedstawh.ni,e przede-\.vszystkiem 
kandydatek z tych miejscowości w których przewidy­
wane jest w najbliższej przyszłości otwarde shcji 
opieki nad matką i dzieckiem lub żłobka. 

Z SZEROKIEGO ŚW~A f A. 
) ( Bod'aj to byc komunistą! Don,Jszą z Buda­

pesztu: Rewizja odbyta w mieszkaniu przywódcy ko­
~ u~ist6w węgiersldch Foeldesa, dała sens1cyj':'le W'J­
rukl. Okazało się, że Foeldes pJskl.d1 42 nowiuteń­
kich ubrań z najlepszego materja.łu angi,elski,eo-o, 45 
par bucików, z których większość jeszcze nie no~z::>:1a, 
oraz całe stosy naj\vytworniejszej jedw:a.b:1,eJ bieH.zny. 
Wf. gard~robie jego przyjaci,ółki, Emmy Flink, zn.a­
!,ez1ono . ::>~ toalet, przeważnie modeli paryski.eh, 53 
p-ir ~uCJ!{?W, 5 futer, 18 kapeluszy i dwie szafy v.ry­
p-e!mone Jedwab:1ą bielizną. Całą tę garderobę sk::>n­
fiskowa.la I??li,cja. Doda.ć należy, że Foeldes zawsze 
zapewrnał_, 12 pracuje w p:1.rtji bezinteresow:1 11e (!), kiie­
rując się 1dea.Lnemi pobudkami(?!) i że nawet wyd1je 
,vłasne fund1:sze ;1a cele organizicji komunistycznej. 
Poza.tern shnerdz1ła po.licja, że F,aeldes otrzymywał 
re~nla_rni_c znaczne kwoty pien.i;ędzy z Moskwy. Ok.a-7".J~ się Je_s,zcze r";z, że ~odzow1e k!Olm~nistyczni wszy­sttoch ł<!aJow maJą wspo!ną cechę: zb1j,ają grube pie-

l 
niądze I prowadzą w cichości luksusowy tryb żyCia wyzyskując naiwność biednego robotnika, który daj~ 
się łapać na lep nierealnych haseł. 

) ( Dzielni rybacy bretofiscy odlznaczelili za il'il!­
towanie „Daru Pomorza". W m~lem miasteczku brc-
toflskien: 0uih-inec, którego mi~szkańcy w stycznm 
br. brah czynny udział w ratow.aniu polskfeg,o trój­
masztowe~ ,,D3r ~omorza" w czasie burzy, s;a!ejącej 
u wybrzezy bretonskich, odbyła się uroczystość ude­
korowania ~rebrnemi i bronzowemi krzyżami znstu­
g-i najbardz1e_j zasłużonych w tej .1kcji ratowniczej. 
~ekoracji doko~a! konsuJ p,~f~ki_ w Hawrze p. \XTi­
ruarz w obecnosc1 przedstaw1cielr władz fmncuskkh 
i tłumó\v ludności. Po tej uroczystości uformował 
się pochód, który wśród dźwięków Marsyljanki i Pol­
skiego_ Hy:m~u Narodowego przeszedł przez wszyst­
kie ulice 11111asteczka, poczem zatrzym1ł się u stóp 
Pomnika Morza, gdzie konsul Winiiarz złożył piękny 
wieniec. 

)( Rozwody w Sowietach. Według danych u­
rzędu statystycznego Unji Sowiecki-ej :ia 1000 mał­
żeństw osób w wieku 18 do 19 lat przypada 200 mz­
wodów, a 160 rozwi.xlów na 1000 małżeństw zawar­
tych przez osoby w wieku lat 16-17. Najmni,ej roz• 
\'t'odów przypada na OS')by liczące pon:1.d 30 lat. -
Związki _b-ezbożników stwierdzają, że pomimo inte'l1-
sywnej propagandy antyreligijnej 80 proc. małżeństw 
szczególnie wśród chłopów, zawieranych zostaje we­
dług rytuału k?ś~~lnego. Oficjafny zaś ,org.1,n „Kom~ 
somolu" p.xiaJe, ze nawet czynni. członbwie Kom­
somołu p.) urzędO\vym zarejcstrJwaniu biorą ślub 
w cerk:vi. J?lat~go też. S:entralny Związek wzywa 
wszystkie zw1ąz~1 mł0?-z1ezy, by podawały n.azw,1ski1 
tych koms~~?kow, ktorzy ;vzięli ślub kościelny, aże­
by postawie 1.ch pod pręgierz, jaki) zdrajców ideo­!~! komunistycz~ei. 

Program ,,Radja Poznańskie20'! 
Niediziela, t 4. września. 

B,30 I(oncerly poranne. 9,30 Gazeta ponnna 1,. 
P. 10,15 Nabożeństwo z Katedry: Poznańsidej. 12,JO 
Sygnał czasu. - 12,05 Odczyt rolniczy. - 12,45 
Wykład dla gospodyń. 17,00 Audycja dh dzieci. 17.,38 
Koncerl popołudniowy. 18,30 Nadpmgram z ilustr. 
muz. Jud. - Komunikaty okazyjne. 18,45 Kpnrert 
gramofon!Dwy. 20,00 Kwadrans liten.cki z Warszawy. 
20,15 Koncert muzyki słowiański,ej. 21,00 Arje i pjeś• 
ni. 21,45 lnterludjum gramofon,owe. 22,00 Sygnał 
czasu. - Komunikaty PAT'a, sportowe i policyjn.v 
22,15 Muzyka taneczna. . 

Program nRadja. Warszawskiego" 
Niedziela, 14. września. 

10,15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 11,58 
Sygnał czasu. 12,10 Muzyka z płyt gmmofonowych. 
13)00 Komunikat meteorologkzny. 13,10 Przerwa. 
15,30 Odcryt p. t. ,,Sad przy chacie". 15,50 Muzyka. 
16)00 Odczyt p. t. ,,Tucz trzody wczesny i późny". 
16,20 Muzyka. 16,30 Odczyt. p. t. ,,Kiszonki i siJosy". 
16,50 Muzyka. 17,10 Odczyt p. t. ,,Partfz.ant z 1831 
r.". 17,25 Koncert pop::>tudniowy. 18,45 R-nmaitości. 
19,05 ,., Wiadomości przyjemne i p:}żyteczne". 19,25 
Płyty gramofon,owe. 20,00 Kwadrans liter.3.JCki. 20,15 
Koncert popularny. 22,00 Red. Zdzisław Dębicki wy_. 
głos.ii feljeton p. t. ,,M::>rze w literaturze polskiej". 
22,15 Komunikaty: mete0,11:fogiczny, p:ilicyjny, spor, 
towy. 23.00 Muzyka taneczna. 

ROZMAITOŚC . 
(-) Zadziwiają~-e przywiąz.an~ gołębi. ,.,Gelsen­

kiochener Zeitung" zawiiera opis zdarze."IU, zakra­
wającego ze względu na swoją niezwykbść wpios1 
na fantazję. N1 cme:itarzu w Horst-Siid zdarzył si~ 
niespotykany \'i:rypadek zwierzę<.-ego przywiąza.."1~3. do 
człowieka, :mianow-icie gołąb pocztowy poszedł aż 
do grobu za sWDim panem i hodowcą. Jeden z 
naocznych świadków, =1a którego zezru.niu - według 
zapewnienia pisma - moż:ia. w zupdnośCI p:>J~gaćl 
w ten sposób opisuje wzmianrowa;1y wypadek: Około 
godz. 8,30 r-ano odbył się pogrzeb -pewneg,:J gór::1;ka, 
z:aimieszkalego w Horst-Siid, który był bard,n gor~ 
hwym hodowcą gołębi poczt:lwych i utrzymywał zna­
czną liczbę tych ptaków. Towarzystwo, któreg0 z:narły 
górnik byr członkiem~ urządziło JX)dczas pogrzebu 
masowy wzlot iokok> 100 gołębi. W: locie tym wziąt 
udział także jeden gołąb z hodow1i z.-narlcgo. :Wszyst­
kie wypuszczone gołębie wzbiły się jednxześ.r1e w 
górę i poszybowały di.:> swych gołębników. Jeden 
jednakże gołąb, należący wła.bie do zmarłego gór­
nika, dłuższy czas krążył nad miejscem wypuszcze::111 
i ku widkiemu zdumieniu wszystkich obecnych :-i.a 
pogrzebie - spadł między nich i usiadł na grobie. 
Tu pozDstał już i nie dał się ż.adny:m sposobem spt,:,. 
szyć. Ody go spędzano z g.r0bu silą. gołąb cofat 
s1ę zailedwie po kilka oentymelrów, i me było sp~ 
sobu, by go usunąć zupełm.e z gr0bu. Dop.ier'.> sy:i 
2marłego chwycił gołębia, nie stawiająoeg.:, już op:>nl 
do :rąk r przynJ,ósł do g,.:>łębnika. Co :1ajdziwmejsze 
jednak, to gołąb ów, po ki•lkumi-nitowym !Y.)bycie 
w gołębniku„ wyleciał znów, aby prosto pofm:iąć na 
grób swego ho<k>wcy. · 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe1 

w Poznanłu 
- - t'oznań ·:Inia 12. 9, 1930. 

Wanml:t: flande1 hurtowny, puytet Poznali, lad!ffleł wal!o­
nowo, dostawa biefąca za 100 kg/ 

.Ceny transakcyjne• ..,2-
Z_yto 6C tonń' p~r. Pozoań • • . ••••• • • 0,0C-19,CC 

Cenv orjentacvine•. r ·..., -
parytet Poznań 

Zvto •• · .- •••• _ •••••• , •• 
Usoosoblen!~ ;;;:,okolne 

t->sz:enic.a nowa zdrowa, sucha zdatna do przemiału 27 25-29,CO Usposobienie stale . . .. ,.,.-.. . 
/~~m!e~ orzemialoi.v nowy • ••: ."~::·f.,f."i:. . 1950-22,liO ,ę m1en browarowy ..• , • • • • , •••• 26,00-28,00 U:soosobienie spokojne ' 
Owie3 nowy • . • • • • • • • ...... 

Uspo:10bienle słabe 
Vb,1,a tvtnif 65 "•• wi. "' wor ••.•• ~ -

Usposob;enie sookojne ., 
\.11ks ~szenn, 65% w. w wor. 

Usposobienie spokojne "-.e 
Jtręt>, :Mni,. .•.•• •f•c-.;1 -
)trę-~·y "'1:;ztnnf" . ~ •• .,P. $·.~. • • •\• • Otrębv p9zenne (grube) •• •~ r,; ; • ✓l; •~• •• Rzepak . • , • • . . • • • • •. , • • 

1
. • , . 

Oroch Victoria . . . . . . . , , • • ... : • • • • Ogólne usno,obfenie spokojne. . ,. : , 

17,0:-19,C0 

30 50 

48,C0-51(0 

12,25-13,25 
155'.>-16,50 
17,C0-18,00 
47,CC-49. 00 
35,00-4, ~<:Q 

Z poznańskiego targu na bydło. 
Urzędowe Snrawozdanie Tarcrowej 1Co:nisjs l"lotowania Cen 

fl'oman, dnia ł2 wrześni a 1930 r, 
owie~l'.r~~ono: wołów 4. buha19, ~rów 14, świń, 4c8, cieh;t 1cą 

Raz~:n 676 sztuk zwierzat. 

Koniec tll:ialu rcdall.cyjnl'go. 
Redaktor nacz„ln ·: Stefan Macnalewski. 

. Redaktor odpowiedzialny: Szymon MaJew"ki. ta dd.ał ogłoszeń odpowiada: Stanisław .:,uu_ 
Cz~ Dr,ukarni Leszczyńskiej SP,. z ogr. oao. w Lesmie. l 



Tvm W§i~~Jktóny„z powodu zgonu naszego nijdroższego męża, ojca i brata .$il• ~;s.;::- _ 

·· · ·. · _- . _. _~ Adama Ruszczyńskiego _ 
okazali- dlań-tyle przyjazni l uznania,a nam swem współcruciern ulgę orzynie?ć Pragnęli, 
mianowicie: licznym delegacjGm przyb)łym z Torunia i Leszmi, Sądom Ape!Jcvi­
nym i Okręgowym Poznania, Tomnia, Katowic i ,Leilna, Izbie Adwokackiej 
Poznańskiej, Zrzeszeniom 54downiczvm \V/lelkopolski i Pomorza, Stowarzy,zeniom 
kuitur;;lnym lBZczyi1~ldm, c~spółtow.,.rzyszom pracy Zmarłego w Leszme i Torumu, 
Magistratowi m.Łeszn~ W1>ółwięźniom w Zeganiu i Głogowie z roku 1919, Kor­
porach Studenckiej U P.·Ma~a Polonia, IIl-ciej klasie Gimnazjum żeńs"-;ego 
im. Gen. Zamoyskiej, Siostrom Miłosierdzia Domu Górczyń?kiego, X. X Prałata-n 
Cz~pskiemu. Hozakowsklemu i Taczakowi, X. X. Proboszczom Gorgole\liskiemu, 
Steinmetzowi, Jankiewiczowi i Boguckiemu, Panu Prezesowi Apelacji poznatsk;ej 
Janowi Zakrzewskiemu, Panu Marszałkowi Wojciechowi TrąT.p-:zyńs1'iemu, Pan:1 
Prezydentowi Ratajsk·emu, Panu Prezydentowi Zychiińskie'llu, Panu Staroście 
Krajowemu Begalemu, P.1>, Prezesowi Sądu Naiwvższego Władysrawowi Sevdzie, 
Pani Dr. Chrząszczewskiej-i ~znej,rzeszy Krewnych, Przyja,ciól I Zncjo;11„cn, 
składamy tą drogą 

najserdeczniejsze podziękowan~e: 
Adamowa Ruszczyńska :.. 
Karolowie RnszczyńsL.1, 
Marja Ruszczyńska. 

Poznań; "dnia 10 wrześn!a 193G r. 

Za okazane dowody serdecznego współ­
czucia oraz licznie złożone wieńce i udział 
w pogrzebie naszej ukochanej matki, skła-. 
,famy niniejszem z głębi serca płynące 

ffi;~ii~-:~~i,~i~~, 
Czcigodnemu Du::oo„1ef.stwu, Wszystkim krewnym I zna- , "; ~ .1: ... esz:r.1.Jte i 

Rodzeństwo Streich. 

I 

jomym, Zw. automobilistów, Ochotn. Straży Pożarnej z Ry· ! l: --=~---~ : dzym·, za udział w pogrzebie i złożenie wieńców mej uao- lir.~. ; • -~. chanej żonie R Prz. imu e wpisy uczo1ów na 
śp. z Wendz~nków Helenie Staniakowej j 1= no\~)' rok szkolny do wszy st- : 

składa serdeczne ;,1,~j.· k;ch klas 1nstrumentalnych i. Bóg zaphć! . j do klasy śp•ewu solowego mąż z rod-dną. ..•; j! : : •~mmmma!'Dlmmmma&ll'll!l!l!llllllllllllli:iemtillliElłl.!m : zcałokształtem nauki te,rii :ł :;± rlłi#IM#- ~ 1 ~: muzyczne 1. Po uko!'Jczen1u :1 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. li"; studiów wydaJe świadect.wa. .~I 

We wtorek, dnia 16. bm. o g"r1" 10 nrzed"o;. ..= Opiaty szkolne wynoszą od .:. ' 
V'-IIH "' " zł 25 - 40. - Rodzinom sprzedawać b~dę w Wihowie ~ urzędników pai1stwowyct1 1

~ 

1 rower męski I; i komunalnych oraz meza- ,~ '\Jltjwięcei dając~mu za gotów~ę. 
1 

; możnym ulgi. - - - ; 
Zb;ór kupcow przed P· Ltebeltem. , : Informac•i udziela kance!. codziem1ie od g. 9-13 : L. rei. 2728/30. _ : ;, : , Nawrocki, kom. sądowy w 't.:esznie. ; i od 15-18 w lokalu Szkoły ul. Głogowska 2. ~ 

; J„ICYTA'C]A PRZ !MUSO:\.VA/ · .............................................. 13 ■- ----~ 

We wtorek dnia 16. bm. o O'Odz. 2 popo?. :>1)rZCw POSZUKUJEMY dobr~e zz• , · ' , · .,., , -- J prowadzonego przedstaw1c,ela na dawac będę w \\i -::ilkowie . rozprzedaż ścianek kalendarzo-
l 1 stóg żyła i 1 Świnę . ~ych reklamowych na zbliżający 
naJ\vięcei dalacemu za gotówkę. :

1
s,ę ~zon. ?glosz. '!Par• Pozna11, 

Zb .ó k · ó d Kfo ocldm Ateie .Marcinkowskiego 11 pod 1, r uoc w prie p, P • nr. 37,122. 
L, rej. 281F:-/30. . ., _ _ 

NA WROCKI, kom. sąd. w Lesznie. Do rozsorzec!az, virćwek 

Lekcyj gry 
n~ fortepianie 
noziel11 Iren1 Foersterówn•, 
dyol. niuc:z. muzyki, Leszno, 

•
®I • ~ • ·"Milena" 2 poko1·e _ poszukujemy agentów 1 

\Dziś w sobotę o godzinie 6 wieczorem lub wvl,cznego z1stępcę. Zgł dobr~e amebl., . o~ 1. }O. lub 

Ryr.ck 24, HL 

. . . Fa S. Fliegierski i Co., Poznań, I. l I., do wyn~1i:c111. 111 P• Michalskiego Antomego w Lesznie ulica Grodzka Sw. Muc!n 23_ GdzJe? wskaze eksp. Głosu. 
\narcżnik Dworcowej) Mieszkania 

44p;r.:1Ni$ij E& 

DOM Z1pnsz1 u1;;c:c. eGo-::_:>~ 
·wzgl. mieszkanie 4 pokoje Mieszkanie z kuchni~. ogród owocowy 
i warzywny, wyd1-iertawic lub 

6 pokoiowe, z wygodami, od sprzedam. Urbańska, Boj:,10. 
I. 10. 30. do wynajęcia. Zgl. wo, Pocztowa 310 11, powiaf 
Poślednik, Lenno, Wschow- Rawicz. 
ska nr. 14. 

Dziewczę Skład 
Int 14-15, do pomccy w pracy I . . . . . 
, . ., domu moze sii; natychm rzeznick1, z un:ildzenlem, JCS\ 
,głos. Ta:Uze 2 łoźlr:■, n1 sprze- natychm, do w9dzierżawieni11. 
J&ź. Adreg. wsi. eksi,. Głosu. Zgł. Leszno, Nowy Rynek 7. 

LIC\'TACJ;\ PUZYMUSOW A. 
W poniedziałek, dnia 15. bm. o godz. 11 przedp. 

s..,rzedawać będę w mojei składnicy przy ul. Wolności 16 
bufet, kredens. stół, 6 krzeseł, szafkę do ze• 
g·ara, serwis do kawy, 10 kieliszków, postu• 
meni: do owocu, osłonę na ścianę z drążkiem 
mosiężnym, 1 obrus czarny, nakrycie na le-, 
żankę, 1 dywan, 2 książki BHza, 38 pat·' 
trzewików damskich i dziecięcych, 1 płaszcz. 
stół składowy9 repozytorja, ryczki dla ohuwni•• 
ków i inne rzeczy 

oa1więcnj dającemu za gotówkę. 
L. rei. 2729/30. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. --------UC Y TAC JA PRZYMUSOWA 
We wtorek, dnia 16. bm, o godz, 4 po poi. sprzedawać będ~ 

w Osieczn,e 

maszynę do szycia. 2 obrazy, radjoaparat ze uto• 
likiem i kanapę koszykową 

najwięcei dającemu za gotówkę, 
Zbiór kupców przed elektrownlą. 
L. rej. 2767/30. 

NA.WROCKI, kom. sad. w Lesznie, 

ul cczecle nT9! tlnia Strzelania" . DOM 4-5 pokojowego, ooszukuj~, 
kt6:e,t!'wać będzie cÓdziennie _.. od godziny 6-tej wieczorem. mleszlnlnv, frantowy i tylny, od I. 1. 31. ewent!. predzeJ. ooleca 

I. "'iliili!:l!Hi:~m-O• -I stanowiąc. ras. drób oraz ras. kroliki oa sprzedeź, Piśm. zgł. oomszam nadesłać D L W I 

NAKAZY ZAPŁATY 
I 

"'" U Tow. Hodowli Drobiu, A:Jres wsie. c,so. Ołoso. do elrso. Ołosn pod nr. ,,33•. rukarnia Leszczyńska, eszno, o ności 21., 

11 · M~E~~s 11 ~ futral P=;:c::-=---•I ullu Wclno<cl nr. 3. Zakład kulni"""- 1 ______ 
1118 

-
ANK LUDOWY w PONIE U 

DOM WŁASNY. 2,At. w ROKU 1893. TELEFON 31 

PRZYJMUJEMY: 
Zima_ się zbliża, więc każdy powinien zaopatrzyć się w futro 

męskie lub damskie. 
Polecam w wielkim wvborze 
mó: ciobrze zaopatr:onr skład ,·@ 

kuśnier,ki w sKórki: S Y L E, , 1--

B 1 BERETY, SK iUKSY, 
i KARAKUŁY, TCHÓRZE, 
, tomak.i,llsieitp.o:ra:r:sp.rlypo ij< 

ba:dzo p.rzysiępnych cenach. 

Najnowsze mody w płaszczach 
damskich: piszeiamiki, syle, 
krymarkiizrebaki. Wykonu,ę 
na zamówienia wszelkiego ro• 
dzaju futra sumien. i fachowo 
~ oraz przyjmuię reperac e 
= i przeróbk. ===: POZYCZEK i ZAŁATWIAMY WSZELKIE INNE TRANSAKCJE BANKOWE I ~~~~~WK~~~~~~~~~~~'.~~ I !----.... ---łl!lllll!l .... !11111!1111 ... ~~~ 

( 



Nr. it3 
Ulf. .;es;: 

w 
fSpółdzieTnia z odpowiedzialnością -n1eograiiTozoną 

rzastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli.", 
.PlaĆ~_wka Pomocy Technicznej Państwowego Banku Rolnego. J. - .Jłank- DewiiiiwyC~,..-_____ _ lloK taróźenia-f906.:_, Ko~c_esjonowany pnez Ministerjum S~arbu; :U(!~Ć. czło~ków-2_~ 

AK'fYWA J­
zt l rnt 

-- >f: 11 

i I 

28.890 h4 '. 
I 6.856 79' 
23.451 95 · 

=-?'" 

L UdziałY: 
2. Fundusz rezerwowy• 
3. Rezerwa specjaln~ .qa poKr_y_c\e .ew._ strat 
4. Gotówka 
5. Waluty obce1 6. Akcie _ 
7. Wkłady oszczędnościowe 

1.00I.789 '.3f 8. Weksle zdvskont,)wane 

f 

4-49.815 ~6 9. Konto b:eż1:_ze (za,e7piecz. hii,ofe"k l1io Wcn~:?.rn·, 7 c:·,rctr:.1 •. ,•yrnmf) l l0. Redyskonto weksli 
111. 106 I~ L 1 J. Ruchomości 
) 20.836 1 2 · 12. Nieruchomości 
:128„037 26 13. Banki 

309 OC! \4. Weksle w procesie 
.8..3fi8 29, 15. Sumy przechodr,ie ____ _,_,-1) 16. Zysk brutto 

J.67. 9.46) 163. 
48.64'i 37) 17. Inkaso 

· 2?5.r4? 1, 18. Gwarancjei 
1 953.15lj-:s,l 

flOZWÓ:j Banku; 
;'1:{0h,. li Ilość 

czlo;, ów 

11924 474 
1925 520 
.1926- 6(:8 
1927 7(3 
·1928 7il0 
1929 893 
1930 958 
31/1 

65'.3,--' 
2::.86,-
5 26.-

18 896:-
57 61?,-

1(2716,-
107 933,84. 

I 
l 

, 912 si, 
1167;87'. 
1 756,94~ 
2 552,74-

10 990,72 
15 623,86 
259~,86j 

21 775,- c, 

46413,-
88 293.-

2r72c5,-
334'.i45,­
b28474,-
811575,~ . ~ 

Udticlone 
pożvczk.i · 

;i~n= 
141089,--
4.34362,"'\_ 
780 951.-

1217956,-
1451605,-

,._ 54g2ss;-.'. 
1(91539,-
3(57239,-·' 
74h 389,-

17795261.-
30 29ł 448, - C 
P.03C5852,- · 

• - l 
Bank Ludowy w Rawiczu cie~zy stę'poparciem-ol6tu ludnośc',. 

Jako stara I wyoróbowana i~stytucja; luwldoci ny, rozwój banku. 

t 107.933 84· 
,,~ 

fi.909 95 
.19..008 91· ___.,,-

'i J. 

681.625 67 

129.950 18 
408.445 38 

288.814 22 

8.37f 19 
28.397 O\l 

l.079.461165 
48.647 87 

225.04'2 j3•> 
1_95:1.J:'il 182 

t Wkładv bank nrzvimu'ie w zfotvcll oraz w '\hraclt ; nlaci o-ł wlclalf5w z wvuowied?.:°"nic-n d1:1ennem 8~1°' a z wvo:>wie-tzen·em termbtowem ~10 proc.' !Odset 1d od wkładów bank liczy od dni:i wJł?fv d0 dn·a wvołatv i przy wvp!ac·e odsetek bank nic n:e pcArąca. Pieniądze na wk'ady do banku można wpłacać YI każdym Ur~ędzie Pocztowym na, konto Banku Ludowe2', w· Rawiczu w P Jcąowej Kasie Oszczędności nr. 20113 l (wpłata taka na coc;e;cie nic nie kosztui~.1..i_ęą.youi titosztuie blankiet nadawczy fi gr.) · 
Od dlLJższeio cz1c;u b<ink oos1aaa specrarne lrnncesie M1111strr1um ;::,1<,n .. .,tr a m•ęazy mncm1 oanK ma 1rnncesie na nrnwo wyd&w·~n· .. c!:!Waranctt.:, Bank prowadzi bezpośrednio w zagranicznych bankach rachunki i dlatego pnekazy za~ranlezne uskutecznia szybko i tanio. Giównvm cel~m dz•ala1ności banku ·est s użenie tan ą pomocą ktedvtową roln-ctwu na oodniesienie 1e~I} wydainośc·, a pnatem ~ezik sltiŻY nnmtlca 'przemysfowi fobrvczoemu dla uruchomienia warszhtów ora~v i zatrudnien1a rob')tników. 8rnk rów•1ieź oopiera potrzeby handlu i rzem;osła.: 1 Bank Ludowy !es+ tanim i oewnvm pośredn'kiem pomiedzy oszczędzaiąc"m: i wypożyr::zającymi pienądze, a paroletnie sprawozcranra roczne Z-wfąik:u· Soóldzielni Zarobkowych i GospodPrczvch w Pozn~niu wykazu·ą :ak jest tanio administrowanv nasz bank, z czegą odnosza korz.vści klienci i ctłonlrnw·e b~nku; Rank rrc.wadzony 1est no ku,iecku, załatwia sorawy szybko 1 sorawnie. 

, Każdy rolnik, ro 1r.tnik. przemysłowiec, urzędnik i kupiec winien popierac Ba11K Luaowv falrn sw,; o·.r1x - swe wrasne prz.e:1s1~01orstwo, .... kt6re- u K=Z~ Jeżnla go gospodarczo, przyspar„a mu majątku w posfac1 wvsol<'ch odsetek od wkładów lub w pc,str•ci dyw,dendv od udziału ·nką bank wydz:eJa ~o rok ze swych z,st16W. Uodd!"ly kas:,we i biurowe od 8-ej do J3-ej i od 15•ej do 17 ej. W soboty od 8-ej bez prze.rwy_d_o 1_'!_:!!• -- --~----

Pre•es 
Władvsław SczaniecM. właśc. ziemski 

Prezydjum Rad~ Nadzorc.zej1 . ... - - -· 
I Sekretarz 

J~ljan ~orkowsk·. adwokat 
11łk. rez. 

Dyrektor łfanl{ll 
Wła~ysław Wolski 

nó'ta jt!§Z 



NL 213. 
a ,4t!t-w rn:iPPfllPfłPW'mfm;m~i; 

!?1~-~~-Al\!Rb.l'!_I 

~ ft 1'foe7~1Jntn ·} 
. Lfll..ił&iiiit:i■ ~ll!llllllllll!lll!lllllllillm!mllili!l!llll!lllillllllllllllllll~' 

-~ 
b • '-' H&J,;;;.•C<.~ i! 

i Leszno. 
r~ Rynek19. · 
11 Korzystne iródło 

1 
( zakupu wszelkich i 1e.rtykołów męskich.. 

SAMOCHODY CHEVROLET 11,om~?;JJanek! 
I~· osot>owe, ciężarowe, autobusy -· OPONY Goodyear, Firestone, ~ ulica Leszczyńskich 43. :; 

oliwy, smary. Warsztat reparacyjny przy u!icv Przemysłowej 33 I Iia!wvkwintrr .. ~raw_iectwo I 
~ T. SMOLANOW,CZ, LESZNO, DWORCOWA 11w TEL. 216 ~ ;f nams~Wt~~kJL\!'J~~owe, 

c~a-=:..:'"~~ł;l.,.,&i:ł ~ li~AQIIII ~l!iiillllllllllllllllllllll!lllllll!llllllll!llllllllll!llttlllm!l!W --------~------, 

I ,lózei Danielut 
I skład bławatów 

MAGAZYN OBUWiA -------
DAMSKIEGO, MĘSKiEGo .----:::

5
,.,,.,""'~oo 

i DZIECłĘC:EGO .-----:::~ ~~ 11> ----io1JSC"l, 1e\• ?,'lS, 

~stU!o\lc.o1ł~ ss. ZAMOWIENIA 
Y,\\,..._ l> PODt.UG MIARY 

telefon 235. ""eleion 235. 

m==========:r. 

Posrednictwo 
handlowe 

w sprzedażach i lm!:mach. 

J. Poślednik, Leszno, 
Wchawska 15. 

Józef Rzepka I 

Księgarnia i skład 
papieru 

Leszno, Rynek 14 
Telefon 168. I Leszno, R~nek 11. 

Telefon 148„ 'te\- '3'l3• ORAZ WSZELKIE REPARACJE 
~- +~ wy'·onuję się we własnych war,ztatach. I s_=::::::::::::::::::_'!I_-_-_-:__-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-· 

fiSTHNTfNOWo"lcfi 
•'4f !l.i1 ubranię, oł~szcze, spodnie, ubrania czarne do 

!;;i w wielkim w• borze znajdzie s;ę z. a wsze w s1Jec]alnym !~ .. ''. ślut>u meskie, ubranli:a chłopięce, wszelk!earty-~i :-: magazynie odzieży mę~kiei i dla chłopców. :-: !,,: kuty męskie, przvbory wojskowe _ płaszcze 
;i ARTYKUŁY MĘSKIE ';;, i suknie damsk!e 

f H. Przyby!skl, Lesznc, Dt11ormou 50. ' Az P O L E W I C Z • LESZNO i:;;~~~e~~~-~~~~E I Dworcowa 1. 

NAJTAtHEJ KUPUJE SIE 

(przy Rvnku) Dworcowa 1. . ' __ _,,,. __________________ _ 

Antoni Kacimarek ~ Osieczna 
Tel. 15 poleca Tel. 15 

TOWA~Y KOlONJALNE 
„ DELIKATESY 

Wina, wódki I spirytus monop. - Hurt. piw i lemoniadv. 
~Skład fela1za i sprzętów gosuodarczych. "'OIIE! 

1,/ ~;;;~::t .l :· A~:~~f AKPOMM~AGMR~O~B-· _K···-,fffiuiYJ 
<lrząborl/ fotograf;czm. I i~ LESZNO n . I 
,ll>eszno ,,, ~,x,v. ! ,. 

!I lLt.~olnosci6. CCel.28i '~==~~=~~~~ę~E61) f!QD,)ZtUU KAMIENI 

Naitańsze źródło 
.,, zakupu! 

Cement, wapno, gios, flisy, 
kafle, korvta, dachówki, papę 

i smołę poleca 

ST. SAMO:tEWSKI 

li '3:', ■ ',· "~·" 
•,f: SZtlFIER'NIA SZKŁA i 
,. POZŁOTNICTWO! 'f~ 

lfl Szkło okienne, lustra, ramv Ilf 
A do obrazów, listwvdotapet, ~ 
~ fachowa i gustowna oprawa 

, obrazów 
gs LUDWIK SCHMIDT 
~ misuu:~~tRy~e~:i~_arski 
-~..,~~ll!ll~·ii 
4.tl&'lii 

O.BRONCA PRYWATNY 
zilatwia sprawv procesowe, 
ak~yzowe, skarbowe, umo­
wy najmu, podatki, ścia­
Q"anie naletności. sporządza 
wszelkie wnioski i udziela 

poratly prawnej. 
A. RUNI{ 

LESZt"\lO, Dworcowa ~6. 

MICHAŁ JEKEL „ OSIECZNA 
poleca 

gotowe sypialki, jadalki, kuchnie, i t. p.
1 

Wykonuję wszelkie prace budowlane solidnie. 
Tmmny stale na składzie. Niskie ceny i dogodne 

warunki spłaty. 

-
na dogodnych warun­

kach, n~ małe raty. Garni­
tury klubowe, pluszowe, kana-

~;;ę~~:~!~ ;1!:iclt~\,;t~~~:'. 

Sf. Katmienki i na 
teszno 

Kości.:ńska 64. Tel. 241. I 
MEBLE WYSCIEŁANE 

łiiT. JANKOWSKI • LESZNO Przyjm. orzeróbkl rótn. rodz. 
Wałowa 4, mistrz garncarski B. CHM~ELOWSKI Maszyny rolnacze 

Budowa Diecy, skład katli I IL I D M · S A M ft C H O D Y 
i orzvborów do oiecv. iillle•s•zna:oa, •n-ac •. 1!111Dr■.11111~►-elllltzm,!!a..aa114m ____ v ___ -__ _ 

MLYN PAROWY 

W KROBI 
A, Kulczyńsk~ 

Telefon 12, 
Zakuo zboża. 

Sprzedat mąki i ospy. 

Leizno, ul. Kościańska 13/14. 
Telefon 24'3. 

Meble• trumn, 1
1 

Hatyklnsińskl 
Leszno, Nowy Rynek '!9. 

wyL~~!!~1!lko 

1

,~ 

-------------- --i il.~~~"'...-..." •. ' . ~- , ~; 

~ Powiatowa Kom. Kasa Oszczędn.ości , 1 

</Jl 

~ Instytucja bankowa ~ 
~ o pupilarnej pewności , 

~ Leszno (Wlkp.), m. Dworcowa 7. Telefon 88.: 
~ Zat." 1889 r. Sltrz. Poc1.t. 43. • '4 3~....,..~e ....,,..,-o~~·'ft,'ff'll".......-i 

>! 



PRZEGLAD TYGODłtlOlOY 
BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY 

GŁOSU LESZCZYŃSKIEGO I GŁOSU POLSKIEGO 
NIEDZIELA, 14 WRZESNIA 1930 r. 

JESIEŃ 

ma równiet swoje radości 



Z L O T U M A I:, E J E N T E N T Y I. P O L S K I 

Prezes Aeroklubu Polskiego ks. Janusz Radziwill wita lotników czeskich. Piloci polscy: por. Wyrwicki i obserwator Pajer w otoczeniu kolegów. 

Wspaniały widok kolumny Nelsona 
aa Trafalgar Square. z wieży kościoła 

św. Marcina. 

r -

1 Waszyngtoński 
Capitol 

Widok wspaniale. 
go gmachu, w któ­
rym zasiada parla­
ment Stanów Zje-

dnoczonych. 

I 
Uroczystości·, 

(Celtyń!kie ~ 
Ceremonja na ska­
le. Kapłani w stro­
jach historycznych. 

Tow. pszczelarzy w Lesznie (Wlkp.}, które obchodzi 
SO-lecie swego istnienia, 

Pols\i 
rekordzista 

Wielką nagrodę 
warszawy, na to­
rze Legji, zdobył 
mistrz polski Sza­
mota. bijąc Niemca 
Dorscha i Francu-

za Perrina. 

- NQwy most 
kolejowy 

w Warszawie 

Budowa mostu li­
nji średn;cowej 
węzła warszawskie­
go, ro•tępuie w 

szybkim tępie. 

Portret Mieczysław Czepiła. 
14 września b. r. 



! 

I 
i 

W dobie dzisiejszej najpopularniejszym Francu­zem jest Maurice Chavalier, którego po powrocie z Ameryki policja z trudem wyrwała z rąk tłumu 
sympatyków. 

Piękne fajerwerki podczas zabawy na 
wodzie (Wenecja). 

Zawrzało w Południowej Ameryce. Jednych mor­dują, drugich wynoszą na dostojeństwa. Na Foto­grafji b. prezydent Peru, Augusto Leguia. 

Tak modernistyczny architekt H. Saurage projektuje przyszłe europejskie drapacze chmur, pozostawiając mieszkańcom dużo światła i powietrza. 
Pilot chwyta w locie torbę z in!ormar-iami umocowaną do wyciągniętego unurka. 

W zdok nowego Muzeum Narodowef!o w Warszawie. Wkrótce zabytki muzealne z ul, Podwale przeniesione zostaną do wykańczanego obecnie gmachu przy Alei 3-go Ma;a. 

Widoki morskie artysty malarza F. Szwocha „na Polów'' .,Na ratunek''. 

Desuze w Tokio. 



Dolores Costello W .,Arce Noego'', największym 
arcydziele świata: 

Z SREBRNEGO 
EKRANU 

lmagena Robertson, 
gwiazda filmowa. 

Edward Nutent, lilru 
wytwórni lilmou,ej Metro 

Goldu,yn Jl•1er. 

'fliecewykła pi{JknoŚć 

crlos6w da się osiąg­
nąć przez stałe uży­
wanie Shampoonu 
Elida. Jego obfita i 
delikatna piana czyni 
włosy lśniącemi i 
puszystemi jak jed­
wab! 

........ 

tł) 

W ofoy od sody, która 
powoduje wysuszenie i 
kruszenie się włosów. 

ELIDA SHAMPOO 

Odjazd największego parowca handlowett, ,,Nev-York" do Ameryki. Z wyścigów wojskowych w Holdenby ( Ang/ja). 

Szesnastoletnia panna Fouinand otrzymała pierw­
szą nagrodę na konkursie najlepszych szwaczek 

Paryża. 

Ryzykowne popisy na Wiśle w pojedyńczym 
kajaku. 

Dnalm.rnia Leszczyńska, Spółdzielnia z odp. o,Zr. w Lesznie Wlkp 

Ogórek w kształcie węża. 


